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a dministracya, Ekspedycya i Bióro Bedakcyi przy 
A Wilhelmów skini placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
rHiodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poswiętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

nd wiersza drobnego 15 fen. — Beklaray od wiersza 
drobnego 30 ten. (mci. tłumaczenia).

Listy
dn Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 
u - frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

.Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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Strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der <7.aU,™11 . v.°?AeU ~. w Berlinie, Kudo/t Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Exoedition Divalidendank“ Rehrenme nad Menem Daube & Comn. _ W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse“- W PlS
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wie: L. Zboralski

POZNAN, 20 kwietnia.

Wszystkie wiadomości, jakie nas dzisiaj dochodzą 
kwestyi wschodniej, odnoszą, się głównie do przyszłe­

go stanowiska Rumunii w obec turecko-rosyjskiej wojny, 
od którćj nas oddzielają nie już tygodnie, ale, ‘ jak sig 
zdaje, dni tylko. Kiedy rząd rumuński, tak telegrafują 
z Wiednia do Nat. Z t g., wystąpił z reklamacyą prze­
ciwko ewentualnemu zajęciu kraju przez wojska ture­
ckie,, miała oświadczyć Porta, że zmuszoną będzie prze­
nieść teatr wojny do Rumunii, skoro tam wkroczy ar­
mia rosyjska. Położenie Rumunii jest w istocie szcze­
gólne. Przed kilku miesiącami udał się książę Karol z 
prośbą do mocarstw gwarancyjnych, ażeby Rumunii dano 
stanowisko Szwajcaryi i zagwarantowano nie tylko neu­
tralność ale i nienaruszalność granic rumuńskich. Książę 
nie odebrał wówczas żadnej odpowiedzi. Teraz na nowo 
podnieśli agenci rumuńscy przykre położenie, w jakiem 
znajduje się Rumunia. Prawdopodobnie i tą rażą nic 
nie odpowiedziano a przecież kwestya ta na każdy przy­
padek prędzćj czy późnićj wyświecić się musi. W Caro- 
grodzie uważają Rumunią jako integralną część Turcyi, 
a zatóm przekroczenie jej granic przez wojska europej­
skie za naruszenie terytoryum tureckiego i wypowie­
dzenie wojny. Tymczasem jest rzeczą wiadomą, że ks. 
Karól przy ogłoszeniu konstytucyi tureckiój zaniósł wła­
śnie protest przeciwko artykułowi, na mocy któ­
rego „wszystkie uprzywilejowane prowineye“ a zatóm i 
Rumunia wcielone zostają do państwa otomańskiego. — 
Nie wchodzimy już w to, że Rumunia, gdyby nawet 
chciała, nie mogłaby przeszkodzić wkroczeniu Rosyi, ale 
podnosimy, że nie chcąc być uważaną za kraj „zdo­
byty“, musi w konsekwencji zezwolić na inwazyą ro­
syjską. Zresztą zwrócono już w Bukareszcie ze strony 
Rosyi uwagę na to, czego się może spodziewać Rumu­
nia, jeśli robić będzie jakieśkolwiek trudności. Równie 
przykre jeśli nie przykrzejsze jest położenie Austryi. — 
Bądź jak bądź nawet zlokalizowanej wojnie obojętnie 
przypatrywać się nie może. Nie tajmy tćż sobie, tak 
piszą z Wiednia pod dniem 18 b. m., że Austrya nie 
tylko przygotowuje się na wszelkie wypadki, ale że się 
już przysposobiła. Wszystko urządzone tak, że Austrya 
w przeciągu dwóch tygodni około 90,000 żołnierza wy­
słać może nad granicę. Powyższa korespondeneya jest 

, tego zdania, że Austrya chcąc nie chcąc zająć winna 
■Bośnią, bo też Bośnia w ręku austryackim nie będzie 
niczem innćm jak strzeżeniem i zapewnieniem interesów 
austryackich, skoro Rosya rozpocznie kampanią w Buł-
garyi. Nadto, tak dalej rozwodzi się korespondent wie­
deński, zajść mogą wypadki, które prędzćj Łakażą zbroić 
sig Austryi, niżby myślano. Serbia się buizy, nie chce 
przypatrywać się obojętnie toczącej się walce, omladin: 
agituje i agituje podobno, ażeby zrzucić z/ tronu księcit 
Milana. Możemyż więc być spokojni i nie przysposa­
biać się na wszelkie wypadki? Tyle korespondencyr 
wiedeńska, która co najmnićj dowodzi tego, jak łudził 
sig nie należy, że wojna będzie zlokalizowaną i że dc 
niej nie wmięszają się jeszcze inne mocarstwa. — 
limes utrzymuje, że jeżeli (?) przyjdzie do wojny, nit 
pozostanie wtedy Europie nic więcej, jak tylko przypo­
mnieć carowi Aleksandrowi słowa, które wypowiedzią: 
w Liwadyi. Uspokoiłoby Europę, gdyby car w mani­
feście wojennym dał przyrzeczenie, że ustąpi z ziemi tu- 
reckiej, skoro się poprawi los chrześcian i skoro przy­
wrócony będzie porządek w Turcyi.

Jak nam donosi telegram rzymski, i w Izbie włoskićj to­
czyły się rozprawy nad kwetyą wschodnią. Na zapytanie, czy 
obecne położenie polityczne nie wpłynie na zmianę projektów 
finansowych rządu włoskiego, odpowiedział prezes gabi­
netu Depretis między innemi, że rząd żywi nadzieję, iś 
wojna będzie zlokalizowaną. Tylko wtedy — są słowa mi 
nistra — gdyby armia rosyjska szła na Carogród, sy- 
yacya byłaby może (?) trochę groźniejszą. — Co do za- 
Powiedzianćj podróży cara Aleksandra, — nie ulega juś 
wątpliwości, że car dzisiaj opuszcza Petersburg, udając 
■S na Dynaburg, Wilno, Białystok i Grodno — £ 
nnjając Moskwę — do Kiszeniewa. Tam zamianuje 
wego głównodowodzącego i tam wyda podobno tyk

oczekiwany manifest.
, f Następcą księcia Mikołaja Mikołajewicza ma był

1 głównego sztabu jenerał Niepokojczycki. Jest tc 
orzec, ale podobno tak silny i zdrów, że, jak piszą z 

««emewa, dziennie dwadzieścia mil konno odbywa. —
, resztą, jak wszystkie zgadzają się dzienniki, car wiel- 

ego nie będzie miał wyboru pomiędzy jenerałami, któ- 
y wchodzą w skład armii naddunajskićj. Wszyscy 
yzszi oficerowie albo wyszli z gwardyi albo jia dworze 

»;? , dosłużyli się wyższych stopni. Perspektywa więc 
St Zbyt pomyślna dla armii rosyjskićj — ale z drugiej 
dzi 7,nie zapomnijmy, że jak okoliczności tworzą lu- 
nad • -W()jna doPićro tworzy dowódzców. — W końcu 
tvlk^le^iamy’ że z w.^ystkicli dzienników niemieckich 
Rosv'J - -na t^e,rmania donosi, jakoby manifest wojenny 
reszei W dn’u 15 b. m. został wręczony w Buka- 

e- Odebrano go z głównćj kwatery w Kiszeniewi
bezRin^t^ten oświadcza podobno na samćm czele, że pipuuuuuu na samem czeie, ze pi 
cja„i tecznych usiłowaniach przywrócenia pokoju, w obe 
ta Ws°i °P°.ru "l'urcyi, w obec smutnego losu cbrześciaiut . j . u ** uuct» öinuincgo losu cnrzescia;

swó'11 *e- n’ePewnych życia i własności, car rosyjskZa g\vx- , i wiasuusci, car rusyjsK
w im: J obowiązek uważa chwycić za broń a czyni t< 
skich i judzkosci i jako naturalny protektor słowiań 
nk . uaow na Wschodzie. Zbrojna interweneya nie nr
;8iWy
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zaborczych, to tćż skońcy się, skoro cel będzi
^yisid^' W ko*cu łiczy manifest na poparcie 'lud¡ 
ta Poinoc^1’ jak wszystkie tego rodzaju manifesta

Ące dziś owe szczegóły ilustru-
y rosyjskie w Polsce, nad któremi rozwodził 

1 “y przez nas w dniu wczorajszym artykuł wstę­

pny zMorning Post. — I tak rzeczony dziennik 
streszcza je w ten sposób:

a) Przewrotność rządu rosyjskiego.
Zarzucają Turcyi, że nie dotrzymała swych obietnic, 

ale i Rosya nie dotrzymuje także swoich. Już nic nie 
mówiąc o jćj dawnych traktatowych zobowiązaniach 
względem Polaków, rząd rosyjski po kilkakrotnie oświad­
czył w czasie powstania 1863 roku (jak w memorandum 
rosyjskiego gabinetu z d. 7 września 1863; w reskryp­
cie cara do w. księcia Konstantego z d. 19 (31) paździer­
nika), iż po uśmierzeniu powstania i ukaraniu winnych 
nic się nie zmieni w politycznym ustroju Polski. Wbrew 
przecież tym przyrzeczeniom rząd cara zaprowadził od 
roku 1864 w Polsce system ucisku i rusyfikacyi, jakiego 
historya nie daje przykładu. Autonomia gwarantowana 
traktatami Królestwu Polskiemu zupełnie została zniwe­
czona. Wszystkie centralne instytucye administracyjne, 
sprawiedliwości i wychowania publicznego zostały w War­
szawie zniesione i przeniesione do Petersburga. Nawet 
tytuł namiestnika Królestwa skasowano po śmierci br. 
Berga. Wszystkich wyższych polskich urzędników i 
większą część niższych dymisyonowano i zastąpiono Ro­
syanami. Już trzynaście lat minęło od powstania; Po­
lacy nie dali żadnego nowego powodu do prześladowania; 
żaden nieporządek ani opór przeciw władzom nie zda­
rzył się nigdzie w Polsce; jednakowoż Rosya nie prze- 
8taje uciskać i prześladować polskiej narodowości i religii.

b) Wykonywanie ucisku przez rząd 
rosyjski w Polsce przeciw własności.

Niezliczone majątki należące do Polaków uległy kon­
fiskacie; Rosya jest jedynćm chrześciańskiem państwem, 
w którćm ten okrutny i nienawistny zwyczaj dotąd pa­
nuje. W dawnych prowincyach Polski (na Litwie, Wo­
łyniu, Podolu i t. d.) Polakom i katolickim mieszkańcom 
zakazano nabywać majątki ziemskie, wyjąwszy przez bez­
pośredni spadek; zabroniono im sprzedawać taką wła­
sność, darować ją, albo przekazać testamentem katolikowi 
albo Polakowi. W tym względzie Polacy traktowani są jako 
wyjęci z pod praw. To naturalnie jest powodem, że ich 
własność niezmiernie spadła co do swój wartości, gdyż 
w wymienionych prowincyach zwykle jest mało Rosyan, 
a ci, którzy tam mieszkają, mają tylko małe kapitały. 
Skoro tylko dłużnik nie może spłacić zaciągniętego dłu­
gu, posiadłość jego przez licytacją sprzedają, skutkiem 
czego tak wierzyciel jak dłużnik często bywają zrujno­
wani, bo gdy tym, którzy są w stanie licytować, prawo 
nie dozwala kupować,'własność sprzedawaną bywa za bez­
cen. Ukaz, który postanowił tę niesłychaną zasadę, jest 
z daty lOgo (22) grudnia 1865 r. a obowiązuje do dziś 
dnia. Od ostatniego powstania specyalną kontrybucyą 
ściągają wyjątkowo z polskich i katolickich mieszkańców 
dawnych polskich prowincyi. Ta po największćj części 
jest oparta na niesprawiedliwych i fałszywych taksach, 
sporządzonych w czasie istnienia stanu oblężenia w roku 
1863—4.

Te są między innemi najwybitniejsze czyny niespra­
wiedliwości popełnianych przez rząd rosyjski w Polsce; 
zachodzą tam i liczne inne, które jedynie mają na celu 
tamowanie rozwoju produkcyi, przemysłu i swobody 
Polski.

c) Gwałcenie i n d y w i d u a 1 n ć j wolności 
i brak osobistego bezpieczeństwa.

Często zdarza się w Polsce, że człowieka aresztują 
śpiącego, wiążą go i wywożą na Sybir, bez indagacyi, 
jedynie dla tego, że jest w podejrzeniu albo że fałszywie 
został denuneyowany. Tysiące Polaków zostało tym spo­
sobem wywiezionych; postępowanie to nazywa się „wy­
syłką za dekretem administracyjnym“ i do tego potrze­
bną jest tylko decyzya gubernatora albo rozkaz naczel­
nika policyi w Petersburgu.

d) Przeciw religii.
Wiele kościołów w rozmaitych częściach kraju, mia­

nowicie na Litwie i na Rusi zamknięto i skonfiskowano. 
Większą część klasztorów zniesiono nie tylko „w Kró­
lestwie“ (przez ukaz z dnia 8 listopada 1865) ale nawet 
i w innych częściach Polski. Wiele dyecezyi skasowały 
rosyjskie cywilne władze, jak dyecezyą kamieniecką 
(ukazem z 5 (17) czerwca 1866), podlaską (ukazem z 10 
(22) maja 1867), mińską na Litwie i inne. Wielu pol­
skich biskupów i prałatów wysłano na wygnanie bez 
śledztwa do dalekich prowincyi Rosyi, jak ks. Felińskie­
go, arcybiskupa warszawskiego; ks. sufragana Rzewuskie­
go, administratora dyecezyi warszawskićj; ks. Krasińskie­
go, biskupa wileńskiego; ks. Kalińskiego, biskupa chełm­
skiego, który umarł w drodze na miejsce wygnania; ks. 
Łubieńskiego, biskupa augustowskiego, który także umarł 
w podobny sposób; biskupa płockiego i żytomirskiego i 
kanonika Domagalskiego; ostatnim był ks. Kruszyński, 
administrator dyecezyi żytomirskićj (w listopadzie 1876 ) 
Tak zwane nawrócenie Unitów greckich dyecezyi cheł- 
mióskićj na prawosławie uskuteczniono środkami korup- 
cyi i gwałtów, po których nastąpiły egzekucye wojskowe 
przeciw wsiom, które zostały wierne swćj wierze; miesz­
kańcy kilku wsi uciekli do lasów, aby się ratować przed 
brutalśtwem wojska, które całą jednę rodzinę żywcem 
spaliło. Teraz głoszą w oficyalnych dokumentach, że 
nawrócenie Unitów greckich w Polsce uskutecznione, 
ale kościoły, których księża pozostali wiernymi tćj religii 
zostali wypędzeni, są opróżnione, a parafianie nie mogąc 
się udawać do duchowieństwa rzymsko-katolickiego (któ­
remu zakazano pod surowemi karami przyjmować ich), 
pozostają bez pociech religijnych.

e) Przeciw językowi polskiemu.
Pod panowaniem rosyjskićm jest więcćj jak sześć 

milionów ludności, których narodowym językiem jest ję­
zyk polski; z tćj pięć szóstych najmnićj nie zna innego 
języka. Jednakowoż nawet w „Królestwie Polskićm“ 
polski język wyrugowano ze wszystkich urzędowych czyn­
ności i zastąpiono rosyjskim w publicznych biurach, są­
dach itd. We wszystkich szkołach, nawet w elementar-

uych, wykładowym językiem jest rosyjski. W dawnych 
prowincyach polskich polski język jeszcze więcej przy­
tłumiony, a usunięcie go z publicznćj sfery nosi bardzo 
świeżą datę. Zakazano pod najsurowszemi karami pol­
skie napisy nad handlami, dalćj w tymże języku prowa­
dzić rachunki kupieckie a nawet pisać w nim listy; co 
więcej, mówić po polsku zakazano po wszystkich publi­
cznych miejscach, jak w kawarniach, restauracyach, ho­
telach i na stacyacb żelaznćj kolei (postanowienie i cyr- 
kufcrz jenerała Potapowa, jeneral-gubernatora Litwy z 
dnia 22 marca i 9 lipca 1868) Tak szalony i potworny 
ukaz nie może być naturalnie wykonany literalnie, ale 
tymczasem ma siłę prawną i do dziś dnia można 
widzieć w rozmaitych częściach Wilna (stolicy Litwy) 
plakaty z napisem: „Tu się zakazuje mówić po polsku.“ 
f) Przeszkody w kształceniu młodzieży.

System rusyfikacyi nie tylko zdezorganizował i ze- 
szkaradził wychowanie publiczne w Polsce, ale nawet i 
w rosyjskich szkołach, uniwersytetach i szkołach wyż­
szych, gdzie małą tylko część polskich studentów w sto­
sunku do całej liczby bywa przypuszczoną, bo 10 prć. 
na całą liczbę studentów, nie mówiąc o innych przeszko­
dach, któremi starają się zapobiedz, aby ci otrzymali 
wyższe i specyalne wykształcenie.

W tym właśnie czasie, gdy Rosya domagała się au­
tonomii dla Bułgaryi, zacierała ostatni ślad narodowych 
instytucyi Polski. Reforma sądowa rozporządzona przez 
ukaz cesarza Aleksandra z dnia 19 lutego (3 marca) 
1875 r. została zaprowadzona w dniu 1 (13) lipca 1876. 
Tą reformą polski język został wyrugowany z sądów ; 
sędziów Polaków dymisyonowano i zastąpiono Rosyanami 
z Petersburga, którzy nie znają ani języka ani zwycza­
jów kraju. I to przed tymi cudzoziemcami i w obcym 
dla siebie języku muszą mieszkańcy całego kraju roz­
prawiać się o swe mienie, o wolność i honor!

Takie jest położenie narodu, który nie mnićj uczy­
nił dla cywiłizacyi jak Słowianie w Turcyi, i którego 
narodowe prawa po kilkakroć gwarantowały traktaty 
europejskie!

Resztę z wynurzeń dzienników angielskich podamy 
jutro.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał pedelowi przy gimnazyum w Bydgoszczy Fuhr- 

nraiuji powszechna, oznakę honorowa a radzcy Handlowemu 
Bernardowi Jaffé w Poznaniu tytuł tajnego radzcy handlo­
wego.

Łwów, 18 kwietnia.
(Pogłoski o austryackim korpusie obserwacyjnym w Galicyi. — 

Walka dwóch stronnictw w Wiedniu.)
(W) Między wojskowymi tutejszymi od wczoraj, 

rozpowszechniona wiadomość, iż na granicy polsko-rosyj- 
skićj wystawiony ma być silny korpus obserwacyjny au- 
stryacki, podobnie jak w Siedmiogrodzie. Na czćm ta 
wiadomość oparta, nie mógłem dojść. Oficerowie mówią 
0 mej, jako o pewnej, źródła jednak nie wymieniają. 
Tutejsza załoga ma wyruszyć ku granicy. Jćj miejsce 
inna zajmie. Równocześnie mówią, że silny korpus Hon- 
wedów ma stanąć u podnóża Karpat na granicy galicyj- 
skićj Wiadomości te trudno pogodzić z najnowszemi do­
niesieniami z Wiednia. Stronnictwo arcyksięcia Albrechta, 
doradzające życzliwą dla Rosyi neutralność i okupacyą pro­
wincyi tureckich Hercogowiny i Bośnii w razie okupacyi 
Bułgaryi przez Rosyą, ma brać górę pomimo opozycji 
Andrassego. Ustąpienie dzisiejszego ministra spraw ze­
wnętrznych jest w Wiedniu przewidywane. Dwa stron­
nictwa, — jedno chcące iść z Rosyą, — a przynaj- 
mnićj nie przeszkadzać jćj w niczćm, — a drugie 
skłonne nawet do czynnego przeciw Rosyi wystąpie­
nia, — ciągle z sobą w walce. Niezrozumiałą jest 
taktyka najnowsza Madziarów. Dzienniki peszteńskie nie 
protestują dziś, jak przedtćm, przeciw okupacyi. Wo­
łałyby jednak zajęcie Serbii niż Hercogowiny. Dodają 
jednak, że tylko na wypadek, gdyby Serbia czynnie po­
mimo traktatu pokojowego wystąpiła przeciw Turcyi. 
Stronnictwa owe, o których mowa, silne w dziennikach 
mają poparcie. Z jednćj strony stoją wszystkie węgier­
skie. polskie j niemieckie liberalne, z drugićj czeskie i w 
ogóle słowiańskie (prócz polskich oczywiście) i klerykalne 
niemieckie jak wiedeński Vaterland. Prawdopodo­
bnie będzie jeszcze Austrya jakiś czas po wybuchu woj­
ny lawirować. Powystawia korpusy obserwacyjne i cze­
kać będzie na pierwsze rezultaty wojny. W razie zwy­
cięstw rosyjskich łatwo może nastąpić upadek Andrasse­
go i okupacya północno-tureckich prowiucyi, w myśl da­
wnych petersburgskich propozycyi.

Wiedel», 17 kwietnia.
(Kilka uwag o zagranicznej polityce Austro-Węgier. — Jubi­
leusz wojskowy arcyksięcia Albrechta. — Pogłoska o ul tima­
tum rosyjskićm. — Gdzie zacznie się wojna? — Konferencya 

biskupów.)
*** Pozwólcie mi uczepić się pewnego wyrażenia 

waszego. W przeglądzie politycznym w nrze 86 Dzien­
nika nazywacie Fremdenblatt tutejszy „organem 
dworu wiedeńskiego“, co poszło niewątpliwie ztąd, że 
pismo to znane jest jako czytywane przez cesarza, co 
jednak mogłoby dać pobop do mylnych przypuszczeń. 
Dwór bowiem nie ma organu, a Fremdenblatt jest 
półurzędowym organem ministerstwa spraw zagranicznych 
czyli hr. Andrassego. Możnaby co najwięcćj mówić o 
organie pewnćj partyi dworskićj, która najwięcćj mięsza 
się do polityki zagranicznćj a na którćj czele stoi arcy- 
książę feldmarszałek Albrecht; ale polityka tćj partyi 
tak niemal wręcz jest przeciwna polityce hr. Andrassego,

że Fremdenblatt nie może być wyrazem opinii na­
wet tej partyi dworskićj. Zagraniczna polityka Austro- 
Węgier, mianowicie od chwili, gdy sprawa wschodnia 
groźniejszego zaczęła nabierać charakteru, zasadza się 
na dobrćm porozumieniu z Anglią, podczas gdy owa 
partya dworska usiłuje pchnąć Austro-Węgry do wspól­
nej akcji z Rosyą, i w tym względzie idee jćj najwier- 
nićj jeszcze są reprezentowane — rzecz zaiste dziwna! — 
przez organ mieniący się być ultrakatolickim, przez V a- 
t er land tutejszy. Gdy niedawno temu arcy książę Al­
brecht złożył był przydłuższą wizytę br. Andrassemu, 
powstała ztąd obawa, że w zagranicznćj polityce Austro- 
Węgier mógłby nastąpić zwrot na korzyść idei rosyj­
skich, które to obawy jednak okazały się płonnemi. 
Fremdenblatt, odkąd ogłosił wojnę między Rosyą a 
Turcyą za nieuniknioną, dzień w dzień rozbiera ten te­
mat,. ale z takim przyciskiem mówi o zadaniu Austro- 
Węgier. pilnowania własnego interesu, a. ten interes ty­
lokrotnie był przedstawiany, szczególnićj w peszteńskim 
organie hr. Andrassego jako sprzeczny z ideami rosyj- 
skiemi, że o wspólnej akcyi Austro-Węgier z Rosyą ani 
na chwilę mowy być nie może. Owszem „patryotyczny 
egoizm“ — jak się wyrażał Pester Lloyd — będący 
gwiazdą przewodnią polityki austro-węgierskićj w spra­
wie wschodniej, mógłby raczej nieprzyjazną dla Rosyi 
przyjąć formę w sojuszu z Anglią, gdyby Austro-Węgry, 
jak dawniej już pisałem, nie miały rąk związanych nie­
ustannie zagadkowćm stanowiskiem Niemiec.

Wspominany powyżćj arcy książę feldmarszałek Al­
brecht obchodzi jutro pięćdziesięcioletni jubileusz służby 
wojskowćj. Uroczystości wojskowe z tego powodu po­
trwają dni kilka. Dwory zagraniczne przysyłają tu do­
stojników wojskowych jako reprezentantów swych w tym 
obchodzie; rozumie się, że i Rosya, na którćj dworze 
arcy książę Albrecht tak mile jest widywany, pospieszyła 
przysłać reprezentanta. Ztąd powstała była pogłoska, 
że Rosya wysyła osobnego wysłannika do cesarza Fran­
ciszka Józefa w celu układów co do sprawy wschodniej. 
Książę Mieszczerski od dnia 13 bm. wieczorem już bawi 
w Wiedniu; przybył więc bardzo wcześnie i nie ma w 
tem nic niepodobnego, aby usiłował kierować tu wodę 
na koło rosyjskie; ale o specyalnym dla sprawy wscho- 
dnłćj wysłanniku cara do Franciszka Józefa pogłoska 
była bezpodstawna.

Zapowiadano, że Rosya przeszłe Porcie ul t i m a- 
t u m lub nawet wprost wypowiedzenie wojny w dniu 
14 b. m. Ktokolwiek uprzytomnił sobie brzmienie pro- 
tokułu londyńskiego z dnia 31 marca, musiał od razu 
poznać sig na mylności takićj zapowiedzi. Protokuł 
wyraźnie zastrzega mocarstwom podpisanym na proto- 
kułe, że na wypadek nieprzyjęcia go przez W. Portę 
wspólnie naradzą się nad sposobami ku polepszeniu 
doli chrześcian tureckich i ku zabezpieczeniu pokoju po­
wszechnego. Porta w nocie okólnćj z dnia 9 bm. umie­
jętnie, po dyplomatycznemu zredagowanćj — w dyplo- 
macyi w ogóle tureccy mężowie stanu są mistrzami, cze- 
goby pod względem administracyi sami sobie pozazdro­
ścić powinni — Porta — mówię — uroczyście odrzu­
ciła protokuł; ale z tego nie wynika jeszcze bezpośre­
dnio ultimatum rosyjskie lub wypowiedzenie wojny, 
lecz wynika wspólna akcya, która, co prawda, będzie 
ostatnia i odwlecze na czas niejaki wybuch wojny.

Tymczasem słychać już, że rosyjska akcya wojenna 
rozpocznie się w Azyi, — co jeśli się sprawdzi, należa­
łaby się Rpsyi pewna wdzięczność, że od razu nadaje 
wojnie właściwe jćj piętno. Bo byłaby to rzecz wielce 
charakterystyczna, gdyby Rosya wystąpiła jako państwo 
azyatyckie przeciw azjatyckiemu nieprzyjacielowi. Azya 
j — hic Rhodus, hic saltal Azya najwłaściwszćm 
jest polem rozprawy między Rosyą a Tnrcyą. Obie ró- 
wnćm prawem zaliczają się do Europj' a Turcya równćm 
prawem ciemięży chrześcian europejskich jak Rosya nimi 
się opiekuje. Azyatycki charaktęr wojny rosyjsko-ture- 
ckićj, który sama Rosya podobno jćj nadać myśli, po- 
winienby mocarstwom europejskim najlepszą być wska­
zówką rozwiązania kwestyi wschodnićj, do którćj wznie­
cania nadużywają się sprawy europejskie.

V czoraj rozpoczęła się tu konferencya biskupów z 
zgcałćj Austryi, na którćj między innemi ułożony będzie 
adres do Ojca Świętego z okoliczności pięćdziesięcioletniego 
jubileuszu episkopatu jego. Nawet sędziwy arcybiskup 
lwowski obrządku łacińskiego ks. W i e r z c h 1 e j s k i 
wybrał się był w utrudzającą podróż, ale w drodze za­
niemógł i wrócił do Lwowa. Dwaj drudzy arcybiskupi 
lwowscy, obrządku grecko-katolickiego ks. S e m b rafo­
wi c z i obrządku ormiańskiego ks. Romaszkan są 
podobno obcymi na konferencyi.

Sprawa wschodnia.
V czasie „spokoju przed walką“ jak obecne położenie 

charakteryzuje W re n e r A b e n d p o s t, wychodzą na 
jaw nowe przyczynki do dziejów protokułu. Rząd an­
gielski przedłożył parlamentowi depeszę, w którćj lord 
Derby powiadamia ajenta dyplomatycznego W. Brytanii 
w Carogrodzie o rozmowie swćj, jaką miał z tureckim 
ambasadorem w Londynie Musurusem paszą, a to przy 
sposobności doręczenia odpowiedzi tureckićj na protokuł 
londyński. Dokument ten brzmi:

ForeiganOffice, 12 kwietnia.
Panie! Ambasador turecki odwiedził mnie dzi­

siaj celem wręczenia mi kopii okólnika, wystósowanego 
przez rząd jego w sprawie protokułu z dnia 31 marca 
i oświadczenia dołączonego do owego dokumentu.

Odczytawszy rzeczony dokument wyraziłem moje 
głębokie ubolewanie z powodu sposobu, w jaki W. Porta 
osądziła akt, którego wyłącznym celem wydobycie Tur­
cyi z jćj nader niemiłego i bardzo niebezpiecznego po­
łożenia. Uważałem za zbyteczne zapuszczać się w osą­
dzanie decyzji powziętćj przez W. Portę po dojrzałćj 
rozwadze a którćj nie podobna już więcćj cofnąć. Za-
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uważałem jednakże, iż z dosłownego brzmienia doręczo- 
néj mi depeszy nie da się jasno wywnioskować, czy W. 
Porta zezwala łub nie zezwala na wysłanie ambasadora 
do Petesrburga dla rozpoczęcia układów demobiliza- 
cyjnych.

Musurus pasza oświadczył, że rząd jego nie jest by- 
najmnićj skłonnym do przedsięwzięcia jakichbądź w tym 
kierunku kroków i wypowiedział prócz tego przeświad­
czenie, że sprawy téj potąd nie da się załatwić w spo­
sób zadowalniający, pokąd mocarstwa nie zezwolą na 
unieważnienie protokułu. «,

W odpowiedzi na to zauważałem, że różnica w za­
patrywaniach obu naszych rządów tak jest wielką, że 
wszelka dalsza dyskusya byłaby najzupelniéj zbyteczną, 
i oświadczyłem, iż nie wiem doprawdy, do jakich rząd 
JKMości ma uciec się środków, by odwrócić niebezpie­
czeństwo wojny, które wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa grozi niechybnie.

Ambasador turecki odparł na to, że postawa 'jego 
rządu jest natury obronnćj, że nie pragnie wojny, lecz 
przenosi ją nad zrzeczenie się niezawisłości narodowéj, 
coby nastąpiło, gdyby W. Porta przyjęła protokuł.

D e r b y.
W wczorajszym przeglądzie pisma naszego streści­

liśmy za jednym z dzienników wiedeńskich okoliczności, 
które miały zniewolić ostatecznie W. Portę do tak szor- 
stkićj odpowiedzi. Okoliczność tę potwierdza korespon­
dent carogrodzki w liście do Pol. Corresp., który 
pisze między innemi:

Nie podlega wątpliwości, że rząd angielski nie jest 
obcym powziętćj z takim pospiechem odpowiedzi ture- 
ckićj. Ustne oświadczenie, jakie złożył hr.. Szuwałow 
ambasadorowi tureckiemu w Londynie zaniepokoiło o- 
gromnie gabinet angielski. Hr. Szuwałow oświadczył 
przedstawicielowi W. Porty na pół poufnie, że car Ale­
ksander mniejby przywiązywał wagi do pokoju z Czarno­
górą, gdyby sułtan zechciał zezwolić na wysłanie nadzwy­
czajnego do Petersburga pełnomocnika. O oświadczeniu 
tém dowiedział się gabinet angielski a zaniepokoiło ono 
gó tćm mocnićj, iż przypuszczał, że może przyjść do bez­
pośredniego z Turcyą i Rosyą porozumienia, porozumie­
nia, którego podstaw się domyślał.

Zdaje się, że gabinet londyński otrzymał informa­
cje co do podstaw programu, z jakim myślano wystąpić 
w Petersburgu, gdyby przyszło do bliższego między Ro­
syą a Portą porozumienia. W Petersburgu chciano za­
proponować W. Porcie na podstawie obopólnych ustępstw 
zaokrąglenie posiadłości kaukazkich 
R o s y i przez odstąpienie Batumu i dozwolenie prze­
pływania okrętom rosyjskim przez cieśninę dardanelską, 
za co Rosya dozwoliłaby Turcyi na najzupełniejszą wol­
ność akcyi na wewnątrz, co więcćj, zezwoliłaby na znie­
sienie konstytucyi nadanćj pod naciskiem okoliczności i 
niezgodnéj bynajmnićj z zwyczajami i własnościami pań­
stwa tureckiego......................... ..............................................

Przedostatniego poniedziałku była W. Porta zdecy­
dowana na przyjęcie protokułu i robiła tylko niektóre 
zastrzeżenia co do deklaracyi hr. Szuwałowa. Zacho­
wanie się to, które znamionowało w każdym razie skłon­
ność do ustępstw, choćby nawet niedostatecznych, wró­
żyło, iż uda się utorować drogę pojednaniu. W t ć m 
nadeszła depesza Musurusa paszy, któ- 
razburzyła najzupełniej nadziej epok o- 
jowe. Od téj chwili widziano bezustanniemr. Jocelyna, 
ajenta dyplomatycznego angielskiego w Carogrodzie — 
konferującego z w. wezyrem i Savfetem paszą, którzy 
znowu raz po raz znosili się z sułtanem. Nazajutrz już 
nie było ani śladu z chwilowéj skłonności przyjęcia pro­
tokułu ; odtąd noszono się z myślą odrzucenia protokułu 
i tego wszystkiego, co zawierał. Niebawem tćż wysłał 
Savfet pasza drogą telegraficzną in extenso swój 
okólnik do przedstawicieli zagranicznych W. Porty. — 
Znacznie przedtém, nim dokument ten 
powieriono biurom telegraficznym — i 
nim przedstawiciele innych mocarstw 
mieli wyobrażenie o treści dokumentu 
tureckiego, znajdował się takowy w rę­
kach mr. Jocelyna.

Wedle depeszy z Białogrodu przybył tam dnia 16 
b. m. znany jen. Fadiejew a równocześnie pojawiają 
Się pogłoski o ewentualnym oddziale Serbii w wojnie.

St. Peters. Wied, uważają za możliwe, „że 
wybuch kroków nieprzyjaznych między W. Portą a Ro­
syą będzie zarazem hasłem do zerwania traktatu poko­
jowego między sułtanem Hamidem a ks. Milanem. — 
W Serbii silne panuje wzburzenie. Lud nie chce być 
jeno biernym widzem w wojnie między Rosyą a Turcyą. 
Skoro wojna wybuchnie a Rosyanie przekroczą Prut, — 
powstanie znowu Serbia i będzie starała się udowodnić, 
że smutny wynik ostatniéj kampanii nie jest jćj winą, 
lecz winą osób stojących wonczas na czele rządu.“

Być może, że Rosya nie jest wolną od „podobnych 
życzeń pokojowych“, ależ Serbia tak jest wycieńczoną, 
zbiedzoną, zdemoralizowaną, iż tak powiemy ostatniemi 
klęskami, że trudno dać wiarę słowom organu peters- 
burgskiego.

Stowarzyszenie ligi pokojowćj w Paryżu, które wzięło 
sobie za zadanie uporządkowywanie spraw spornych mia­
sto orężem za pomocą sądów polubownych wystosowało 
w obec grożącćj wojny adres do cara Aleksandra, w 
którym prosi go aby zechciał zażegnać wojnę i dał roz­
kaz do rozbrojenia. Adres ten podpisali w imieniu rady 
nadzorczéj: prezydent Renuard, senator, jeneralny pro 
kurator trybunału kasacyjnego, kawaler wielkiego krzyża 
legii honorowćj, Ad. Franek, profesor prawa międzynaro­
dowego na. College de France i Józef Garnier, senator i 
i profesor. ' __________

Rubrykę niniejszą uzupełniamy ważniejszemi de­
peszami zaczerpniętemi z dzienników zagranicznych.

Paryż, 18 kwietnia. W tutejszych wojskowych 
kołach rosyjskich mocno są zaniepokojoni, słychać bo­
wiem, że Rosya nie jest bynajmnićj tak gotową do walki 
jak utrzymują źródła ofieyalne. - W liście do Thiersa pi­
sanym przez pewną bardzo wysoko postawioną osobistość 
zaręczono, że car nie myśli o zdobyczach i zawrze pokój, 
skoro stanie się zadość honorowi narodowemu. W po­
dróży do Kiszeniewa nie będzie towarzyszył carowi ani 
minister wojny, ani hr. Adlerberg, ostatni niebardzo łu­
biany w armii. Natomiast będzie w otoczeniu carskićm 
ks. Gorczaków, prawdopodobnie bowiem toczyć się będą 
dalćj w Kiszeniewie rokowania pokojowe, gdyby Anglia, 
lub którebądź inne mocarstwo wystąpiło z nowemi pro- 
pozycyami. Ofiarowano również w armii komendę Czer- 
niajewowi ten jednakże miał odmówić i zamierza stanąć 
na czele ruchu zbrojnego w Bośnii, Hercegowinie i Al­
banii. Otwarta w Moskwie na uzbrojenie ochotników 
składka przyniosła w kilku godzinach 50,000 rubli. — 
Wczoraj wyjechał z Paryża jen. Murawiew celem odda­
nia się pod rozkazy rządu rosyjskiego.

Paryż, 19 kwietnia. Ambasador rosyjski konfe­
rował wc-oraj z ministrem spraw zagranicznych.

Layard, nowy ambasador angielski przybywa dzi­
siaj do Carogrodu. Rosya niechce jeszcze otworzyć kam­
panii, gdyż układy jćj z Rumunią i Serbią mające na 
celu wciągnięcie księstw tych w wir bojowy napotykają

na trudności a Rosya pragnie nim zerwie ostatecznie 
z Turcyą zapewnić sobie współdziałanie obu księstw. 
Anglia złożyła w Petersburgu, jak zapewnia France 
oświadczenie, że zachowa się neutralnie, spodziewa się 
jednak, iż uda się jćj, zaraz po pierwszćj bitwie zapropo­
nować stronom walczącym swoje pośrednictwo; car przy­
jął owo ewentualne pośrednictwo.

M o n i t e u r donosi: Edib eifendi przybył do Bu­
karesztu, by przypomnieć Rumunii imieniem W. Porty, 
że księstwa naddunajskie są państwami lenniczemi, i że, 
jeśli nie mają sił po temu, aby oprzeć się z bronią w 
ręku najazdowi wojsk rosyjskich, nie powinny tćż sta­
wiać oporu w razie, gdyby wojska tureckie były znie­
wolone obsadzić z względów strategicznych którąbądź 
część Rumunii; gdyby przeto armia rumuńska chciała sta­
wić opór wojskom W. Porty, i gdyby te nie znalazły w 
księstwach pożądanego ułatwienia pod względem zapro- 
wiantowania, nieby nie pozostało W. Porcie jak uważać 
rząd rumuński za wiarołomnego wazala i dać rozkaz do 
natychmiastowego bombardowania Gałaczu i Braili.

(Kölnische Z t g.)
Bukareszt, 18 kwietnia. Skutkiem alarmują­

cych pogłosek o zaprojektowanym pod Kalafatem lub 
Giurgewem przechodzie wojsk tureckich, wzmocniono zno­
wu znacznie załogi obu tych miejscowości. W Kalafacie 
znajduje się obecnie 13,000 wojska i 48 ciężkich dział, 
pod Giurgewem 15,000 wojska i 52 dział. (Presse).

Jassy, 18 kwietnia. Onegdaj przybył do Kisze­
niewa ks. Czerkawski, domniemywany cywilny admini­
strator Bułgaryi. Trzysta zakonnic rosyjskich zgłosiło 
się do zarządu sanitarnego armii południowćj. (Presse).

Petersburg, 18 kwietnia. Oczekują tutaj .przy­
bycia jenerała Czerniajewa; ma on otrzymać komendę 
rozlokowanej pod Kijowem brygady. (Presse).

Warszawa, 18 kwietnia. Skutkiem ogromnego 
przewozu wojsk i zapasów żywności ma być i w polskich 
guberniach wstrzymany ruch towarowy. Przybywają tu 
bezustannie towarowe pociągi. (Presse.)

Ruszczuk, 18 kwietnia. W przyszłym tygodniu 
ma się odbyć pod przewodnictwem Abdul Kerima paszy 
rada wojenna, przy którćj sposobności udzielonym zosta­
nie komendantom korpuśnym i fortecznym plan wojenny 
w formie instrukcyi. (Presse).

Carogród, 18 kwietnia. Rosyjscy poddani wy­
daleni zostaną nie tylko z Carogrodu, lecz i z wszystkich 
większych miast i portów. Rząd turecki chce tym spo­
sobem uwolnić się od skarg, jakie mogłyby powstać 
skutkiem nieprzyjemności grożących w czasie wojny pod­
danym rosyjskim. (Presse).

Bukareszt, 18 kwietnia. Konsul rosyjski w 
Ruszczuku otrzymał rozkaz, aby był gotów do wyjazdu. 
Abdul Kerim, głównodowodzący armią turecką, przyje­
chał do Ruszczuku w towarzystwie Achmeda ejuba i od­
jeżdża jutro do Sylistryi. Do Ruszczuku przywieziono 
70 dział Krupa. Sztab jeneralny armii tureckiej przy­
jechał do Warny. Dalsze dwa tureckie monitory wypły­
nęły na wody Dunaju. (Neue fr. Presse).

Prywatnie donoszą, że z bocznej kolei z R a dzi­
wiło w a do Zdołunowa wszystkie lokomotywy i 
wagony ściągnięto do Brześcia. — Żyto, — owies 
i siano całemi pociągami przechodzą przez Zme- 
rykę do Kiszeniewa Przez Jassy zapowiedziano wielki 
transport soli. Zakupiono przez liwerantów w cukro­
wniach rosyjskich 12,000 sztuk wołów na potrzeby armii. 
Ceny zboża podnoszą się, i sądzą powszechnie, że wkrótce 
Rosya wzbroni całkiem wywozu takowego. Na wszystkich 
nadgranicznych punktach Rosyanie zarekwirowali wszy­
stkie rozporządzalne kot ie i woły dla przewozu dział i 
amunicyi. Jedno działo potrzebuje 12 koni dla przewie­
zienia.

Z Tyflisu piszą do Politische Correspon. 
7 kwietnia: Przedwczoraj odbyła się tu wielka narada 
wojenna pod przewodnictwem gubernatora w. ks. Michała. 
Słychać, że na tćj radzie plan operacyjny został ostate­
cznie uchwalony. Dziś rozesłano kuryerów na wszystkie 
strony. W. ks. Michał wydał rozkaz, aby do dnia 14 
bm. wszystkie drużyny i załogi fortec kaukazkich wyru­
szyły ku granicy. Służbę forteczną pełnić będą kauka­
skie wojska lokalne. Załoga tyfliska wyruszyła już w 
pochód ku granicy. Miasto prawie zupełnie ogłocone 
jest z wojska; powzięto plan utworzenia we wszystkich 
miastach kaukazkich obywatelskićj straży porządku pu­
blicznego. W. ks. Michał ma zamiar 15 bm. udać się 
do armii. Wkroczenie do Turcyi nastąpić ma w sile 
110,000 piechoty, 25,000 jazdy i 350 dział. Właściwa 
armia operacyjna składa się z 6 dywizyi piechoty, trzech 
dywizyi jazdy i 15 tysięcy wojsk nieregularnych. Orga­
nizuje się dywizya ochotników armeńskich, która do 20 
kwietnia ma być gotową. Składa się ona z 4 batalio­
nów piechoty i 6 szwadronów jazdy.

NIEMCY.
w Berlin, 19 kwietnia. Urlop ks. Bismarcka 

daje dziennikom raz po raz jeszcze powód do różnych 
komentarzy. Pólurzędowa P r o v. - C o r r„ omawiając 
w najnowszym swym numerze rozprawy w parlamencie 
nad urlopem kanclerza, tak się w końcu wyraża: „Ogól­
nym rezultatem obrad pozostaje wrażenie, świadczące jak 
najwymownićj, że coraz szersze przybiera rozmiary prze­
konanie o wielkich zasługach ks. Bismarcka. I w rze­
czy samćj ostatnie przesilenie kanclerskie wywołało no 
we dowody zaufania dla kierującego męża stanu, gdyż 
pominąwszy stósunek kanclerza do cesarza, stosunek, 
który monarcha za nierozerwalny uznał, książęta związ 
kowi i wszystkie stronnictwa czy to liberał ie, czy za­
chowawcze wyraziły swe sympatye kanclerzowi i oświad 
czyły gotowość do popierania jego polityki, nawet kle- 
rykalni uznali go za męża stanu, z którym przedewszy- 
stkićm chcieliby paktować. Do tych objawów opinii 
wewnątrz kraju przyłączyły się i sympatye z zagranicy 
a naród wdzięcznym jest cesarzowi, że zachował nadal 
ojczyźnie doświadczoną dłoń wielkiego męża stanu.“

• Budżetowa komisya w dalszych swych obiadach nad 
etatem zredukowała sumę 300,('00 marek na budowę 
hotelu ambasady w Wiedniu na 150,000 marek, nato 
miast przyjęła bez żadnej' zmiany wszystkie pozycye wy­
działu sprawiedliwości, Izby obrachunkowćj, administracyi 
kolejowćj, poczty i telegrafów.

Wczorajsze posiedzenie parlamentu zakończyło ' się 
rugami wyborczemi, przy czem wszystkie wybory uznane 
zostały za ważne z wyjątkiem socyalisty Hasenclevera, 
wybrany w 6 okręgu wyborczym Berlina. Po raz czwarty 
przeto od 10 stycznia rb. będzie musiał szó.-ty okręg 
wyborczy berliński wybierać posła do parlamentu. N a- 
tional Ztg. zapisując tę wiadomość, nawołuje swoje 
stronnictwo, aby wszelkiemi siłami postarało się o sku­
teczną agitacyą i zwalczyło nader niebezpiecznego dla 
wszelkiego porządku społecznego, przeciwnika, gdyż so- 
cyaliści z pewnością sprawy nie zaśpią i w zwartych 
kolumnach staną do urny wyborczćj.

Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu po załatwie­
niu się z rugami wyborczemi i kilku pety cyami, przyszedł 
pod obrady wniosek duńskiego posła Kriigera i towarzy­
szy tego brzmienia:

Parlament zeehce uchwalić, zawezwać kanclerza, aby 
natychmiast rozporządzi! środki potrzebne do wprowa­
dzenia w życie § 5 pragskiego pokoju, wedle którego 
północne obwody Szlezwigu mają prawo wolnego głoso­
wania nad przynależnością swą państwową.

Po umotywowaniu powyższego wniosku przez wnio­
skodawcę a mianowicie przez zwrócenie uwagi na niepe­
wność stósunków w Północnym Szlezwigu pod względem 
przynależności państwowej, oraz na międzynarodowe zo­
bowiązania Prus i Niemiec w artykule 5 pragskiego po­
koju — zabiera głos poseł dr. Wachs. Mówca oświad­
cza na wstępie, że przedłożony wniosek nie wyraża by­
najmniej ogólnćj opinii Północno-S.dezwiczan. — Jestem 
sam reprezentantem — tak rozwodzi się dalćj dr. Wachs 
— szlezwickiego okręgu wyborczego, mającego i po nie­
miecku mówiącą ludność, i muszę oświadczyć, że w o- 
statnich mianowicie latach zmieniły się polityczne zapa­
trywania mieszkańców Północnego Szlezwigu, co nader 
jest nieprzyjemnćm duńskim agitatorom. P. Krugerowi 
samemu musi być wiadomą rzeczą, że wniosek jego nie 
powstał na szlezwickim gruncie, lecz bardzićj na półno­
cy. Niechaj ziomek mój p. Kruger rozważy, czy nie le- 
pićj służyłby interesom swej ojczyzny, gdyby raz przecie 
stanął na stanowisku faktów i zerwał z duńską agitacyą, 
kończącą już swój żywot. Jeżeli nie usłucha mćj rady, 
to nie ręczę za to, że może w jesieni wystąpię w Izbie 
deputowanych z wnioskiem, żądającym zniesienia art. 5 
pragskiego pokoju, aby raz nareszcie koniec położyć duń- 
skićj agitacji w Północnym Szlezwigu.

Poseł dr. Hinschius zaznacza, że poseł Kruger w 
północno-szlezwickim okręgu wyborczym Flensburg-Apen- 
rade nigdy nie wychodził zwycięzcą i rok rocznie traci 
tam znaczną liczbę głosów.

Poseł Windthorst: Jeżeli istotnie prawdą jest, co 
obadwaj ostatni mówcy wyrzekli, że większość ludności 
Północnego Szlezwiku jest za pozostaniem przy Prusach 
i Niemczech, to najlepićj wykaże się przy powszechnćm 
głosowaniu. Zresztą jestem tego przekonania, że ta tak 
delikatna sprawa nie da się tu przez nas roztrząsnąć z 
wszelkiemi szczegółami i warunkami, i dla tego nie mo-
gę w obecnćj chwili głosować za wnioskiem posła Kru­
gera. Zalecam przecież rządowi, aby nie odkładał tej 
sprawy na czas zbyt daleki a równocześnie oświadczam 
poprzedniemu mówcy, że europejskich traktatów nie mo­
żna znosić jednostronnie i że zapowiedziany wniosek jego 
nie miałby żadnego celu.

Poseł Hanel: Zdaniem mojem nie potrzeba zno­
sić artykułu 5 pragskiego traktatu, bo z stanowiska mię­
dzynarodowego nie da się takowy już utrzymać. Wpro­
wadzenie go bowiem w życie zależnem jest od pewnych 
warunków, które dopełnione być mogą przez porozumie­
nie pomiędzy cesarstwem niemieckiem a Danią, a dalej 
uprawnioną do żądania wprowadzenia w życie art. 5 jest 
tylko Austrya, która w urzędowych notach dala już nie­
jednokrotnie do zrozumienia, że nie uważa się za stronę 
kontrahującą, ale tylko za depozytaryusza danych przy­
rzeczeń. Z tych powodów głosuję przeciw wnioskowi.

Poseł Schróder oświadcza, że głosować będzie i za 
wnioskiem posła Krugera i za zapowiedzianym wnioskiem 
dr. Wachsa.

Minister Billów zabierając głos następnie zaznacza, 
że z politycznych względów nie może dać odpowiedzi na 
przedłożony wniosek. Rząd zapatruje się dzisiaj na całą 
sprawę tak, jak zapatrywał się przed 10 laty, to jest, 
że nie istnieje żaden traktat, któryby dawał jakieś pra­
wo mieszkańcom Północnego Szlezwigu, lecz tylko tra­
ktat, którego wykonanie i zastosowanie zależnćm jest 
od króla pruskiego z uwzględnieniem wojskowych in­
teresów.

Po tćm oświadczeniu przystępuje parlament do gło­
sowania nad powyższym wnioskiem i odrzuca go zna­
czną większością głosów, bo za wnioskiem głosowali tylko 
Polacy, kilku członków centrum i socjaliści.

Następuje z kolei obrad wniosek posłów Becker- 
Lasker dotyczący przymusu świadczenia. Wniosek ten 
brzmi, jak następuje:

§ 1. Do wszystkich spraw karnych, które we­
dle przepisów organizacyi sądowej z 27 stycznia 
1877 należą do sądów zwyczajnych, nie będą za- 
stósowane przepisy ordynacyi procesu karnego z d.
1 lutego 1877 co do trwania więzienia celem wy­
muszenia świadectwa.

§ 2. Przepisy te zastosowane będą do dyscy­
plinarnego postępowania z powodu wykroczeń w 
służbie urzęduików cesarstwa, o ile w nich dopu­
szczalnym jest przymus świadczenia, z tćm zastrze­
żeniem, że więzienie nie może trwać dłużćj nad 6 
tygodni. Jeżeli przecież rozmyślne naruszenie obo­
wiązku zmusza do milczenia, w takim razie Izba 
dyscyplinarna może więzić dłużćj, nie więcej je­
dnak jak 6 miesięcy.

Naczelny dyrektor poczt dr. Stephan: Przedłożony 
projekt opiera się na przypuszczeniu stanu rzeczy, który 
się zmienił zupełnie. W stanowisku swćm, jakie rząd 
zajął w obec przypadku ks. dr. Kanteckiego, wzgląd na 
objawione zewsząd życzenia parlamentu, pozostawił mu 
do wyboru tylko trzy drogi: użycie jak największćj ła­
godności w obec winnego, jeżeli się zgłosi, wpłynięcie 
na redaktora, aby wymógł zeznanie odnośnego urzędnika, 
wreszcie przeprowadzenie administracyjnego śledztwa ce­
lem wykrycia winnćj osoby. Pierwsze stało się. Co do 
drugiego, to z niepojętych przyczyn wzbraniał się reda­
ktor użyć swego wpływu na winnego urzędnika. Dla 
tego tćż niepomierną napawa mnie radością, że po czte­
romiesięcznych usiłowaniach udało się wreszcie, i to 
wczoraj, wynaleźć winną osobistość. (Śmiech w centrum.) 
Panowie! Nie pojmuję wcale, dla czego się śmiejecie. 
Wykrycie winnego nastąpiło w skutek doniesień; z Po­
znania, doszłych mnie dopiero 15 kwietnia. D-idaje. że 
pomieniony urzędnik dawnićj już słuchanym był w tćj 
samćj sprawie, lecz podówczas nie złożył zężńania, do- 
pićro teraz zniewolony do tego w skutek zbiegu okoli­
czności. Zeznanie to zapisanćm zostało do protokpłu 
w obec świadków i okazało się z niego, że ks. dr. Kan- 
tecki nie otrzymał wiadomości od pocztowego urzędnika, , 
lecz od osoby pośredniczącćj. Rozpoczęto więc śledztwo- 
dyscyplinarne, pr.yczćm zauważam, że po 4-miesięcznych 
usiłowaniach i po mćm trzechdniowćm dniem i nocą te­
legrafowaniu do Poznania, obecnie łagodnością rządzić 
się nie będę. Natychmiast drogą telegraficzną przesłałem 
rozkaz do cofnięcia wniosku o uwięzienie i ks. dr. Kan- 
tecki wczoraj wieczorem uwolnionym został z więzienia. 
Sądzę, że to, co zaszło, wpłynie na postawiony wniosek, 
lubo parlamentowi pozostawia się do woli dalsza w tym 
względzie dyskusya.

Poseł Becker: Cieszymy się niezawodnie wszyscy, 
że upadł powód wniosku, lecz powód sam nie był jego 
przyczyną. Przeciwnie nie mieliśmy na myśli samego 
tylko poszczególnego przypadku, lecz jego przyczynę; 
chcieliśmy zapełnić lukę w naszćm prodawstwie zanim 
nowe prawa sądowe w życie nie wejdą. Przyczyną na­
szego projektu jest ta okoliczność, że prawo dla urzę­
dników cesarstwa pod względem postępowania dyscypli­
narnego nie jest jednolitem. Zachodzi pytanie: czy wolno 
więzić kogoś celem wymuszenia świadectwa ? Prawo dla 
urzędników cesarstwa nie powiada o tćm ani słowa, a 
prawo poszczególnych państw niemieckich jest różnem w

tej mierze. W niektórych państwach nie znają Wc, 
więzienia za odmówienie świadectwa, tylko karę za 
mówienie tegoż. Czas trwania więzienia za odmówien 
świadectwa jest różnym: 4 tygodnie, 2 miesiące a 
wet przeszło 2 lata. Pruskie prawo pozwala więzić 
do zakończenia śledztwa, lub aż do śmierci. Taka 
żnica stósunków prawnych wywołała zdziwienie 
mentu. Celem usunięcia tej różnicy zalecało
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się sub-
stytuowanie nowej ordynacyi procesu karnego w miejsce 
praw obowiązujących w różnych państwach niemieckich 
Niepewność w tym względzie powinna zniknąć prze(j 
wejściem w życie nowych praw sądowych. Chcieliśmy 
dalćj zapobiedz, aby przymus świadczenia nie był jU£ 
zastosowanym przy postępowaniu przedwstępnem, gdzie 
nie było jeszcze żadnej osoby, którćjby można wytoczyć 
dyscyplinarne śledztwo, jak to miało miejsce w pr™. 
padku ks. dr. Kanteckiego. Przypuśćcie n. p. panowie 
że świadek jest spokrewnionym z osobą winną. Jeżeli 
więc chce użyć swego prawa nie świadczenia przeciw 
swemu krewnemu, to musi powód wymienić, a przez to 
rzuca na krewnego swego podejrzenie, czegoby chciał 
uniknąć. Tym sposobem skazujemy odnośną osobę na 
tortury niezwykłego rodzaju (Bardzo słusznie!), które 
to tortury właśnie zniewoliły nas do wystąpienia z pro. 
jektem, którego przyjęcie polecamy parlamentowi.

Następnie zabiera głos podsekretarz stanu dr. Fried, 
berg. — Dalsze sprawozdanie odkładamy do następnego 
numeru.

F R A N C Y A.
O Paryż, 18 kwietnia. Walka, jaką stronnictwo 

ultramontańskie rozpoczęło w Francyi, Belgii i innych 
krajach w sprawie wywołania wojny przeciw Włochom, 
doszła, we Francyi przynajmniej, do granicy tego, czego 
sobie w obec publiczności, polityką się trudniącćj, mogła 
pozwolić. Czują to już i najwyższe koła katolickie, że 
biskupi, p. Chesnelong i przyjaciele nie pomogli sprawie 
lecz raczej ją skompromitowali. To tćż postanowiono 
na dzisiejszej nadzwyczajnej radzie gabinetowej, aby list, 
jaki minister sprawiedliwości do biskupa z Nevers ma 
wystosować, był w formie grzecznym i uprzejmym, lecz 
stanowczo wyraził ubolewanie nad tćm, że biskup w obe­
cnych okolicznościach ogłosił list, który mógł obrazić 
państwo, z którćm rząd francuzki w stosunkach zostaje 
przyjaznych.

Ekscesarzewicz przybył w towarzystwie swego se­
kretarza p. Franc. Pietri w sobotę do Dovre, zkąd nie­
bawem udał się do Chiselhurst. Hr. Clary, który we 
Florencyi ciężko zachorował a następnie zasięgał tu rady 
lekarskićj, przybył dnia następnego do Dovre. Ekscesa- 
rzowa bawi obecnie w Neapolu, ztąd uda się na Maltę, 
dalćj do Gibraltaru i Madrytu i dopićro z końcem przy­
szłego miesiąca wróci do Anglii.

Siostra miłosierdzia Saint Leon, która jest nauczy­
cielką przy szkole w Saint-Leger-Vauban, a którćj wyto­
czono proces za to, że dwie małe dziewczynki posadziła 
za karę na piec gorący, uznaną została przez sąd poli- 
cyi poprawczćj za niewinną. Słychać, że prokuratorya 
zaniesie apelacyą przeciw wyrokowi.

Nigdzie podobno statystyka nie wykazuje tyle sa­
mobójstw, co we Francyi. Za rok ubiegły liczymy 4,435 
mężczyzn i 1,132 kobiety czyli 5,567 Francuzów, któ­
rzy śmierć sobie zadali. W tej nieszczęśliwej gromadzie 
znajdujemy 2,573 wisielców, 1,514 topielców i 895, któ­
rzy wystrzałem z broni odebrali sobie życie, reszta ocza- 
dziła się węglem, zabiła się trucizną, rzuciła się z dachu 
albo dała się zgnieść na szynach drogi żelaznej. Pod 
względem zatrudnień największa liczba przypada na rol­
ników, bo 1,828 i na robotników 1,038. Obawa nędzy, 
zmartwienia domowe i choroby nieuleczone pociągnęły za 
sobą 1750 samobójstw, pijaństwo zaś 1,433. Nareszcie 
752 waryatów śmierć sobie zadało.

WŁOCHY.
Hzym, 15 kwietnia. Ruch zbrojny socjalistów 

we Włoszech rozszerza się. Do prowincyi Benevento, 
która ma być głównćm jego ogniskiem, musiano wysłać 
silne oddziały wojsk. W starciach, jakie miały miej­
sce, kilku żołnierzy poległo, kilkunastu jest rannych. 
Oddziałów zbrojnych ukazuje się coraz więcćj. Świeżo 
donoszą o pojawieniu się ich pod Morcane i Sassinora. 
Oczekują większego starcia między rokoszanami i woj­
skiem. Prasa pólurzędowa włoska przypisuje wybuch 
agitacyi zagranicznej, pochwycono podobno kilku cudzo­
ziemców, należących do jednego z rozbitych oddziałów. 
Wielkićj doniosłości politycznćj sprawa ta dotychczas 
nie ma i zapewne nie nabierze, gdyż przypuszczać na­
leży, że wojsku powiedzie się rozproszenie rokoszan w 
krótkim czasie. Wyjaśnienie zaś jćj przecież będzie 
ciekawem. Nasuwa się bowiem pytanie, dla czego wła­
śnie teraz socjaliści włoscy chwycili za broń, gdy na 
pozór ogólne położenie przedsięwzięciu ich wcale nie 
zdaje się sprzyjać.

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolfia.)

Bukareszt, 20 kwietnia. Dekretem ksią­
żęcym, który ukazał się w tej chwili, zarządzono 
mobil zaeyą wojska stałego niemniej armii te- 
rytoryalnej wraz z jej rezerwami. Powołano 
również pod broń milieye i gwardye obywatel­
skie. Izby zostały zwołane na 26 bm. na nad­
zwyczajną sesyą.

ÄBIOKY
Towarzystwa Przyjaciół Nauk«

(Poznań, Młyńska ulica 35.)

j (Ciąg dalszy.)
P. Jankiewicz z Gostynia konglomerat, z muszli 

mionki złożony, znaleziony pod Gostyniem.
P. Antoni Zakrzewski z Żabna strzemię żel. 

w., znal, w Budzyniu pod Mosiną. , , ■
P. Karol Forster z Berlina 3 tomy różnej tres 

języku frane., 3 tomy i 2 zesz. pism Aug. Heylmana i 
jego pióra: Epizod z epoki sejmu austryackiego w Krotni j
w 1848 r. -Dreźnie:

P. dr. Behn, prezes akademii naturalistów w ■0rgsn 
wydawane przez siebie pismo: „Leopoldina. Amtlicbes &jje 
der Kaiserlich Leopoldiniseh-Oaroliniseb deutschen A* 
d. Naturforscher. ło Heft. Dresden, 1874.“ , -v<nn»l'

P. Władysław Kosiński Zbiór dokumentów o re 
nych z r. 1814 spisanych na 67 kartach fol. a dotyczący jj3 
stawy żywności i pieniędzy przez obywateli W. Ks. i 
wojsk obcych, jako też podanie o ulżenie tym ciężaroi i 
jenerała Amilkara Kosińskiego wygotowane i r®“zl®ieo-0 
szej w Warszawie przedstawione w towarzystwie drug o 
legata.
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3
P. dr. Koehler z Kościana swoją pracę: Praktyczny po- 

.gjnik dla matek. Pozn. 77 r., i odczyt .awój: O trądzie pla- 
-ym kaleczącym. * 1 “
'Pani majorowa Forcade.z Wschowy za pośrednictwem 

Wład-. Mott ego dwa portrety miniaturowe, przedstawia­
ne Stanisława Augusta i jakąś damę. Oba popiersia według 
portretów Bacciarellego, w kształcie medalionów, i 
kości, pięknie malowane.

H. Peldmanowski, 
konserwator zbiorów Tow. P. N.

na słoniowej

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

POZNAŃ, 20 kwietnia.

— * T®a.tr ,P,ol?,kb , Wczoraj dawano tragedya Szylera : 
Intryga i Miłość. Sztuka ta zwykła na scenach polskich znaj­
dować zawsze sympatyczne przyjęcie, dla wielu zalet obok wad 
„których się tu rozpisywać nie mamy potrzeby. Przedstawia ona 
nam obraz stosunków życia niemieckiego z drugiej połowy prze­
szłego wieku, obraz, który upokorzyć musi najwynioślejszego 
fanfarona doskonałości niemieckiej, obraz, który w nowszych 
czasach znalazł doskonałe historyczne rozszerzenie i wykończe­
ni w dziele Kappa p. t.: „Der Soldatenhandel deutseher Fiir- 
jten.“ . Ale przejdźmy do przedstawienia. Z góry z wdzię­
cznością i wyrazem głębokiego szacunku zaznaczyć musimy 
tę okoliczność, że p. Rakiewiczowa nie uważała sobie za 
ujmę wystąpić, że tak powiemy, w drugorzędnej roli lady Mił- 
ford. My tu dotąd niestety robiliśmy często to smutne do­
świadczenie, że jak ktoś uważa się za pierwszorzędną siłę sce­
niczną, już tylko w pierwszych rolach występować pragnie: dla 
lego też, gdy gość jakiś przyjedzie na gościnne występy, lepsze 
sity albo strejkować albo odpoczywać zwykły. Co więcej 
nie raz jeden się zdarzało, że gdy ktoś umie zagrać jako tako’ 
kilka roi, już mu się marzy, żeby obalić cały porządek teatral­
ny, zostać dyrektorem ltp. wyprawia anarchiczne sztuki ze 
szkodą powagi sceny i ze szkodą publiczności, która dla kwa­
sów ztąd wynikających, często doznaje zawodu i nie znajduje 
na scenie takich, ensemblów, jakie przy dobrej woli i karności 
znaleźćby mogła. — Wczorajszy wieczór pod tym względem 
stanowił wyjątek, dzięki p. Ra kie wi czo wéj, która jako pra­
wdziwa i skończona artystka snąć wie, że osoba podnosi- rolę a 
nie rola osobę. „Drugorzędna“ rolę lady Milford wyprowadziła 
też p. R- bez wątpienia na czoło przedstawienia. Każdy w po­
staci tej poznał i odczuł, że piękna lady nie jest prostą awan­
turnicą, alo nieszczęsną ofiarą losów, które nie zdołały zatrzeć 
i ugiąć podniosłości ducha dumnej córy Norfolków. Siła i 
miara ,w harmonii nieposzlakowanej — otóż piękne przymioty 
które i wczoraj dla pani Rakie wieżo wéj zjednały poklask 
wielokrotny całego auditoryum.

Ludwika (p. Parżnicka) a więc rola pierwszorzędna 
wypadła w ogóle zupełnie zadowalniajaco. Możnaby się kryty- 
kom sprzeczać, czy role tego rodzaju przypadają do niewątpli­
wego i nigdy niezaprzeczonego talentu p. P.j my wolimy bez 
sprzeczania wyrazić uznanie dla usilnej dążności w pokonaniu 
wielu trudności téj roli, wysoko tragicznej. Nie podobno nam 
też pominąć .milczeniem, że przyjazna ręka ofiarowała pani P. 
po 2 akcie nie tylko bukiet ale i srebrny wieniec laurowy. 
Jeśli z jednej strony pochwalamy szczodrość tę, dowodzącą, że 
uznani© dla. sztuki zaczyna kiełkować nawet w sferach, poma­
wianych o zbytnie zagrzęźnięcie w interesach materyalnych, 
bliższych dla codziennych potrzeb ciała jak duszy, to z drugiej 
strony i tego pominąć nie możemy milczeniem, że zbyteczny 
zapał widocznie tu zapomniał o najelementarniejszych przepisach 
taktu i gościnności staropolskiej. Rzecz cała dla audytoryum 
była zupełną niespodzianką.

Co do reszty występujących artystów podnieść musimy 
Sr? ,p- i e r 0 n k o c z e g o (major Walter) i Nawarskiego 
(Jliller). Ostatni po mistrzowsku wywiązał się z zadania w 
scenie z prezydentem, a pierwszy przedstawił rolę majora taka, 
jak ją i poeta mieć chcial i publiczność widzieć pragnie. Je­
żeli komu, to. niezmordowanemu artyście temu należy sie od 
publiczności i krytyki uznanie wszechstronne i zawsze chętne 
wyrozumienie w obec prawdziwie dla sceny naszej nadwatloneo-o 
zdrowia. — P. Siedlecki jako Wurm miał parę szczęśliwych 
chwd, scena n. p. z listem dość dobrze wypadła, za to Kalb 

. (p. Z e 1 a z o w s ki) zupełnie nie dorósł do téj wdzięcznej i 
stosunkowo łatwej roli. O prezydencie zamilczeć wolimy. Do 
skonalości przecież wszędzie żądać nie 'mamy prawa.

Jutro tragedya Szekspira: Makbet; w niedziele: 
firahomira; — w obydwóch występuje pani R a k i e w i z o w a.

W poniedziałek na benefis Emilii i Władysława Te- 
renkoczych: Dwie boleści, dramat w 1 akcie Franciszka 
Goppeego, w tłumaczeniu Feliksa Schobera; z grzeczności dla 
beneheyautów weźmie udział w tém przedstawieniu pani A 1 e- 
ksandra Rakiewiczowa, artystka teatrów Warszawskich, 
nastąpi: W dó wka, komedya w 1 akcie z franbuzkiego — z 
współudziałem p Parżuickiej. Pani Macbarzyńska- 
krzyszkowska odśpiewa aryą pierwszego aktu z op. „La 
1 r a v i a t a“ i „L a. T r a d i t a“ bolero Luzzi. Zakończy Z b u- 
azito się w niej serce. — Zachęcać publiczność naszą 
o licznego zebrania się na powyższy benefis, uważamy za zby­

teczne; państwo Terenkoczowie posiadąją bowiem żywą jéj 
sympatyą a zasłużyli na nią bezwarunkowo swą pracą i talen­
tem, jakich tyle złożyli tu dowodów.
, Reiehsanzeigerze czytamy co następuje: Śle-
ttztwu, jakie zarząd pocztowy bez przerwy prowadził udało 
się teraz wynaleść winnego w sprawie ksfedza dr. Kante- 
CKiego urzędnika. Urzędnik ten, agent pocztowy W. (ęsierski) 
w U. (rchowie) w obwodzie naddyrekcyi pocztowej w Bydgoszczy 
“Ji już raz przed niejakim czasem badany, niczego jednak nie 
«znał. Doniesieniami, jakie jeneralny pocztmistrz odebrał 

roznama w dniach ostatnich, zwróconem została przeciw W. 
silniejsze podejrzenie a w skutek zarządzonych na nowo śród-’ 
mw udało się doprowadzić go dnia 18 do zeznania. Osoba 
P rednmzącą ,w, doniesieniu do Kuryera Poznańskiego 
y proboszcz, którego nazwisko również skonstatowano. Przeciw 

Mnnenm urzędnikowi, który się wedle tego władzy dobro- 
dyscyp1rinIarnPI'Zy'Znał’ wytoczone zostanie natychmiast śledztwo
cva ■ Jen®ralny poczmistrz wezwał telegrafem król, naddyrek 
Jj,- P°°ztową w Bydgoszczy do cofnięcia rekwizycyi do król 
Kani P°'?1?t0'veg° w Poznaniu wydanej, a w skutek tego ks. dr. 
został eJeSZC/e wczorai wieczorem z więzienia wypuszczonym

konepTf jytrzeJazeg° odbędzie się na sali bazarowej
_ ®-ause.r ai sławnego skrzypka węgierskiego,

zil snh;« ,Slerżant> mieszkający przy Strzeleckiej ulicy, wra- 
dehraA • •la onegdajszego pałasz w pierś — chcąc sobie o-
nił +Zyule’ ,Zanllar nie udał się jednak a nieszczęśliwy zra- “ii się tylko ciężko.
dzsni.7t\®Oki sad? przysięgłych. Na wczorajszém posie 
fabrvkanMeJ?Zeg° SilTU Przysi(.'gły-'b toczyła się sprawa przeciw 
Tomyas7nt°'p °y?ar Jozefowi i''reiss z Pobiedzisk, robotnikowi 
cie X i?-W1 G'end8r,ze z Poznania i robotnikowi Jakóbowi Ma­
sę,, t,-., • m,U z Mikorska, oskarżonym o ciężką kradzież. Wszy- 

?s^rzem byli już kilkakrotnie karani za kradzież, 
wie Z,r“z6me zrzuca im kradzież popełnioną w Paszko- 
H PM Kostrzynem, u małżonków Dietrich, gdzie zabrali bie- 
kradźiJi"śoiel,i 1 odzieży za 1200 marek. Jakoż śledztwo w téj 
C2y eży.wyar'ło znaczną ilość skradzionych Dietrichom rze- 
jowak-i “leszkaniu Gendery. Dwaj oskarżeni Preiss i Macie- 
“ieni so^rZyZna 1 si^ do winy, skutkiem czego sąd z wyklucze- 
» dnmn |10W PrzysiÇg*ych skazał pierwszego na 6 lat wiezienia 
ciejowsk' arnym 1 na tyleż lat utl'aty praw honorowych a Ma- 
kiorowJ0 “a 4 lata więzienia w domu karnym i utratę praw 
został ou - na royny przeciąg czasu. Gendera uwolnionym

w urzędzie, został dnia onegdajszego zuspendowany z powodu 
rzekomych agitacyi przeciw miejscowemu rządowemu probo­
szczowi ks. Czerwińskiemu.

Syn urzędnika sądowego R z Trzemeszna, który 
w wojsku odsługiwał jednoroczną służbę a niedawno zostil z 
niej z powodu chorooy puszczony, odebrał sobie przed kilku 
dniami życie wystrzałem z pistoletu. Znaleziono go z rozstrza- 
skaną głową na łąkach blisko miasta. Przed odebraniem sobie 
życie uwiadomił brata swego,który uczęszcza do klasy pierwszej 
(prymy) gimnazyum gnieźnieńskiego, że życie nie ma dla niego 
wartości i dla tego je sobie odbierze. I do ojca napisał był 
pochowano31“7’ ™ kt°rym pr0Sił’ aby Przy ZIusrlej matce go

.“7 _W obec grożącego ks. kardynałowi-arcybisku- 
powi hr. Ledochowskiemu uwięzienia wyznaczył mu Ojciec 
św. w Watykanie mieszkanie, które zajmował sekretarz stanu 
msgr. Simeom dopoki się nie przeprowadził do mieszkania po 
kardynale Antonellim. r
. “ * ^•,86 C,zasV \ dlida 17 mb- og^sza list ks. kar-dynała-arcybiskupa hr. Lodochowskiego z dnia 12 m. z. do ks. 
J. Lizaka, w którym donosi mu, że w skutek objęcia probo­
stwa w bkrzetuszu w dekanacie wałeckim popadł w wielka 
klątwę, i oraz wzywa, aby, stawszy się niezdolnym do posiada­
nia jakiegokolwiek benefioium, opuścił natychmiast Skrzetusz i 
starał się naprawić zgorszenie, jakie dał wiernym, opuszczając 
bez upoważnienia wtadzy duchownej probostwo w Pieraniu i 
obejmują-c probostwo w Skrzetuszu.

.. P° kościoła w Chynowie, należącym do osieroco­
nej parahi kotłowskiej, schodzili się co niedzielę parafianie bliżsi 
i dalsi i odprawiali nabożeństwo wedle książeczki „Parafia bez 
pasterza. W skutek, jak piszeKur. Poz., denuncyacyi, żewko- 
sciele tym ksiądz odprawia nabożeństwo, przybyło w niedzielę 15 
bm. 4 żandarmów, komisarz okręgowy z Ludwikowa i bracia 
Kwineccy, z których jeden jest gościnnym w dobrach księcia 
Kadziwiłła a drugi egzekutorem przy komisarzu okręgowym, 
dla pojmania tego księdza. W tym celu obstawili szczelnie 
drzwi i cały kościół, rewidowali ludzi wychodzących z kościoła 
nawet kobiety, lecz księdza nie znaleźli. Lud w kościele zgro­
madzony postanowił przeto pozostać w kościele i modlić się aż 
do nocy, o ozem gdy się komisarz dowiedział, zarekwirował 
przez jednego z żandarmów pomoc wojskową z Ostrowa. Dla 
tego odstąpiono od zamiaru tego, a postanowiono za 2 godziny 
znowu się zebrać w kośoiole na modlitwę. Ody tedy ludzie z 
kościoła wychodzić poczęli, ustawili się stróża bezpieczeństwa 
w szpaler i uważali pilnie, czy księdza nie ujrzą — lecz nada­
remnie. Po wypróżnieniu kościoła szukali następnie po wszy­
stkich kątach, na górze, po ołtarzach, które częścią zrujnowali, 
owego księdza, nie szczędząc przytem gróźb, że kościół spalą
— lecz napróżno. Po dwugodzinnej bezskutecznej rewizyi za­
częli się parafianie znowu schodzić do kościoła na nabożeństwo
— które około godziny trwało. Po jego ukończeniu rozeszli 
się a stroże bezpieczeństwa ustawili się znowu w szpaler, przez 
ktoryparahameprzechodzićmusieli. Rozpoczęta zaś na nowo wko- 
icielerewizya była bezskuteczną. Wracając komisarz z świtą swoją 
do domu spotkał w drodze zarekwirowanych kilkudziesięciu u- 
ianow l poł kompanii piechoty wraz z landratem, którzy natu­
ralnie, dowiedziawszy się o bezsku ecznej rewizyi i spokojnem 
zupełnie zachowaniu się parafian, wrócili do Ostrowa.

+ i * Chełmnie grasują pomiędzy dziećmi źarnice 
w tak zastraszającym stopniu, że magistrat rnusiał uwolnić 
wszystkie dzieci, w których familiach lub domach choroba ta 
panuje, od uczęszczania do szkoły. Dotąd zachorowało 800 
dzieci a lokale szkolne prawie są próżne.
lam • Ksiądz Aleksander Jełowicki, żołnierz polski z r. 
18J1 i poseł pow. hajssyńskiego na sejm Królestwa Polskiego, 
a później kapłan i jeden z twórców Zmartwychwstańców, — 
umarł w Rzymie dnia 15 bm. Śp. Aleksander Jełowicki po­
chodził ze starej i zamożnej rodziny ukraińskiej; przyszedł na 
świat w r. 1805. Z pism jego p iczątkowe były treści dziejo­
wej w tormie pamiętników, późniejsze zaś religijnej.

— * Ofiarność biskupów węgierskich dla dobra publi­
cznego jest od dawna znaną. Donosiliśmy już nieraz o pra­
wdziwie książęcych legatach i zapisach ich na instytucye pu­
bliczne. ieraz czytamy w dziennikach peszteńskich, że biskup 
spiski Jerzy C zasz ka na zakład wychowawczy dla dziewcząt 
i ochronkę w Wallendorfie zakupił „piękną“ lokalność za 26,000 
guldenów i przyjął nadto na siebie obowiązek utrzymywania 
z własnej szkatuły pięciu nauczycielek tego zakładu.

* Mówią, iż w wiekach średnich grano w szachy żv- 
wemi figurami. Wedle korespondencyi pomieszczonej w gaze­
cie indyjskiej Pioneer lord Lytton wskrzesił niedawno po­
dobną, zabawę indyjską. W czasie bytności swej w Multon w 
grudniu rz. lord Lytton rozegrał w tym sposobie party a sza­
chów z pułkownikiem Majlattem. Za szachownicę służył pęr- 
kałowy dywan z białych i czerwonych kwadratów złożony, ob- 
szerności 1 jarda angielskiego (prawie 1% lokcia). Dywan 
rozłożono pod gołem niebem. Szachy stanowili ludzie dorośli 
i chłopcy ubrani stosownie do partyi w białe i czerwone ko- 
styumy, posuwali się i zajmowali odpowiednie miejsca wedle 
zarządzemag-raiącego.. Tak ożywioną partyą wygrał Lytton.

— W tych dniach rozegrał się smutny dramat w 
Monaco. Pewna znakomitość rodowa, wcale nieznana krupie­
rom, przez dwa ostatnie dni nie odstępowała prawie rulety. 
Gracz w oi^gii tego czasu przepuścił na zielonym suknie 800,000 
franków. Kiedy przegra! ostatni bilet, rzekł do siebie głucho: 
„Ha, wszystko straciłem, nie będę miał nawet za co kupić so­
bie kolacyi“ . Krupier, usłyszawszy rozpaczliwe słowa gracza, 
opowiedział dyrektorowi zakładu o katastrofie. Dyrektor ofiaro­
wał graczowi o00 franków jako zapomogę. Nieznajomy przy­
jął datek i udał się do restauracyi, gdzie późno w noc podej­
mował swoich znajomych i kolegów. Nad ranem najęty powóz 
zawiózł go do Mentony. Nieznajomy wysiadł, oświadczając, 
że wkrótce wróci, załatwiwszy interes Woźnica oczekiwał na- 
prożno. Nazajutrz znaleziono hrabiego.... zawieszonego na 
skale nad przepaścią . . . bez życia.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 21 kwietnia An­
zelma bisk., w kalendarzu słowiańskim Drogomiła.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 53, zachód o godzinie 
( minut 6.

Dnia 21 kwietnia 1450 Węgrzy obierają królem Włady­
sława Jagiellończyka. — 1543 zaślubienie Elżbiety Austryaczki 
przez Zygmunta Augusta. — 1793 przywrócenie rady nieusta- 
j^cej. 1831 bitwy pod Kowganami i Kaźmirzem.

na kwiecień 51.80-50—, maj 52.40-.—, kwiecień-maj 52.____
maj-czer. —, czerwiec 53.40 —, lipiec 54.40—, sierpień 55 40- 
wrzesień 56.------

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.40 m.
Wypowiedziano 10,000 litrów.
Poznań, 20 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: zimny.
Żyto: cicho.
Cena wypowiedzialna —,— Wypowiedziano —.— ctr. na

kwiecień 173.------na kwieć eń-maj 173.—,------- maj-czerwiec
173, czerwiec-lipiec 173., lipiec-sierpień 172.

Okowita: słabo.
Cena wyp iwiedzi ilna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na kwiecień 51.80, na kwiecień-maj 52 20—, maj 52.60—, 
czerwiec 53.50—., lipiec 54.50—, sierpień 55 50—, wrzesień 
56.— m.

Ok owita w miejscu (bez beczki) 50.80 pt.
(W) Poznań, 20 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.

szefel po 50 kilo

Towar

piękny. średni. pośledni.
nark. fen. mark. fen. mark fen.

12 10 11 10 10 40
9 20 8 80 8 30
8 — 7 60 7 20
8 — 7 90 7 70
8 — 7 90 7 80
7 10 7 — 6 90

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
2 30 2 20 2 10

: — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — _ —
— — — — — —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

i dnia 20 kwietnia 1877 roku,
Pszenicy . 
żyta
Jęczmienia. . . -
Owsa.................. „
Orochu do gotow. •

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego 
Tatarki .
Kartofli 
Wyki
Łubihu żólt.

„ niebiesk. - _ .
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej
Grochu białego

Ceny targowe są o, oajuo, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 19 kwietnia.
Pszenica: 205-232 m 
Żyto: 157-172 m
Jęczmień: wielki 161-166, mały 149-159 m.
Owies: 138-155 m.
Groch do gotowania 144-150, na paszę 134-142 m. —
Wyka 135-142 m. » r y
Łubin niebieski 98.-106 m. — wszystko per 1000 kilo

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 53.— m. per 10Ó litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 19 kwietnia.
Żyt°: per 1000 kilo niżej;—na kwiecień i kwiecień-maj

169—, maj-czerw. 169—, czerwiec-lipiec 171-170.50 m. płacono, 
lipiec-sierpień — pl., wrzesień-październik 164 m. ż.

• Pszeiiica per 1000 kilo 230 marek źąd., na kwiecień- 
maj 230 m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd
Owies: per 1000 kilo 137.— mark płacono i żądano, na

kwiecień-maj 137.—płac, i żąd., na maj-czerwiec 140, czerwiec- 
lipiec 143. m. żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę
------ marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo 305 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na kwiecień-maj — 

m. żąd. J
Olej rzepiowy: per 100 kilo słabiej;----- w miejscu

bb. żądano, na kwiecień i kwiecień-maj 65.— żąd. — maj- 
czerwiec 65 żąd. 64.50 of., czerwiec —, wrzesień-paździer. 65 50 
marek żąd.

Okowita: per 100 litrów spokojniej; w miejs. 52.20 żąd. 
ól.oO marek ofiar., na kwiecień i kwiecień-maj 52.60 ofiarow., 
maj czerwiec 53. ż., _ czerwiec-lipiec 53 of., lipiec-sierpień 54.80 
żąd., sierpień-wrzesień 55.30— ofiar., wrzesień-październik — 
marek żąd.

Łubin: dobrze sprzedajny; per 100 kil., żółty 10.-11.20-12. 
m. niebieski 9.75-11.-11.80 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Berlin, -19 kwietnia. Mąka pszenna nr. 0 3100- 
29.00, nr. Oi 1 29.00-2800 m.; rżana nr. 0 27.00-25 00 nr 0 
i 1 24.50-23.50 m. ’

Berlin, 18 kwietnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco stale. — Termina chwieino. — \Vvdo- 

wiedz. 3000 ctr. Cena wypowiedz. 247.5— m per 1000 kiL
Loco 213-255 wedle gat., piękna polska---------z kolein żółta
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. —. pł., cena przeciec 
—na kwiecień-mai 247.-248.5-247.5 pł., przedwcz. — mai- 
czerwiec 248 -248.5-247. pł., czerwiec-lipiec 249.-250.-248.— nic
lipiec-sierpień 245.-244.—.— płac., sierpień-wrzesień _ nł"’
wrzesień-październik 235.5-236.-232.5 pł. p ’’

Żyto loco słaby obrót. — Termina słabiej. _ Wvdo-
wiedz. 4,000 centr. Cena wypowiedz. 176.5— m. per 1000 kiln 
Loco 176.-192 m. wedle gatunku, piękne nowe____‘ z ko­
lei i za statku pł., stare rosyjskie 176 -178 m. z szpichrza Dł 
nowe rosyjskie 179-180. marek z kolei płacono,___ nowe
knle^nłaT—S Z kolei Piacon0’ — krajowe 185-192. m. z
kolei plac., nadps. ros. — z k. pł. na ten miesiąc —. pł cena
P^en - kwiecień-maj 178 5-175.—.— pła, maj-czerw.'’-.™ 
.Z?-'172- P;> cz®r.-lipiec 174.5-171.5—. pł, lipiec-sierpień 172 5- 
171-171.5-170 Sprpie4'WrZe8ieli-----pła°‘’ wrzesisJi-październik
wedleJgaCtu“kmń 10°° kU°Kr’ WieUi * 130483 m‘r®k

oaaa*^ 7'loco słabiej. — Termina zniżyły. — Wypowiedz. 
un°i7iir' Cena. wypowiedzialna 161.5— m. per 1000 kih Loco 
140 175 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 155-165 z kolei pł 
?a ten miesiąc 162-160. cena przeć, m., na kwiecień-maj 162--
6?TlbPn“aJ.-cze>;wiec 161-160.------płac., czerwiec-lipiec

161 5-160. pł., lipiec-sierpień 161 żąd. - of., sierpień-wrzesień 
— p., na wrzesień październik — m. nom.

Kukusudza loco bez interesu. Termina bez obrotu _
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo Loco stara 140-145 nowa 135-140. mar. wedle ¿afunku; nowa
_ ’ v i • v Z k°lei tur. — z kolei pt, węgierska

z kolei pt., na ten miesiąc — pt., kwiecień-mai 131 żad
maj-czerwiec 132 żąd., czerwiec lipiec —._ pt. ’

r^ana stabo i niżej. — Wypowied. 1000 ctr CAna wyp 24.10 nr per 100 kilogr/ Nr. 0 i^, per 100 kilog teutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 24.20-05-20-24. płac 
cena przecięciowa —marek, na kwiecień-maj 24.20-05-20-24' 
p , maj-czerwiec -4.20-05-2024. płc., czerwiec-lipiec 24.20 05-20-
24 20 (F 2OO22 ‘r0-816^ 24-2°-05-20-24.p., sierpień-wrzesień 
24.20-05-20-24. pł., wrzesień-październik 24.20-05->0-24 pł

Groch per 1000 kilog. do gotowań 159-190 marek’wedle 
gatunku, na paszę 148-159 m. wedle gatunku
cent Cena°wvn Olejne ,perD1000 ,kil°gr- Wypowiedziano -
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------ m Kzenikzimowy -. marek. Rzepik latowy -2 m. NasieSi S 
-----m., nasienie lnicze-------m.

/sepiowy wyżej płac.- Wypowiedziano z beczką
66 8° m * h«b b be?zkl “ cen,L Uena wypowiedzialna z beczką 
66.8 m., bez beczki - marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
68.5 m., bez beczki 67— marek., na ten miesiąc 66.8-67.- m’
cena przecięciowa m., na kwiecień-maj 66.8—67.  pł. —
maj-czerwiec 67-67.2 67 płac., czerwiec-lipiec —. pł ’’lj.
P‘ee-sierp. — pł., sierpień-wrzesień — pł. wrzesień-paździarnik grudzień“! lC”pr paździeralk-1‘stopad 68.------piał listopad-

Olej lniany per 
marek. kilogramów bez beczki loco —
ner lO^iiloar ln b 8^b0‘------ -Rafinowany (Standard white)
wL1 • , . °£r- 2 beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr 
Loco 33. marek; na ten miesiąc 29-28.4 pł., cena przeć. 
m., na kwiec.-maj 28.— płac., maj-czerwiec — płacono — 
czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrze’sień

^wrzesień-październik 30—. m. pł. — październik-listopad

Okowita wyżej płac, w k. słabo. Wypow. 100,000 litrów 
Cena wypowiedz. 56. — marek — '™> - 7 nwow,
10,000 pr. z beczką. Loco _

a"77ace?a P^cięciowa _____
Ob.-Ob.d-Oo.d płacono, maj-czerwiec 56.4-56.7-1 płac.,

100

Per 100 kilogramów
ciężki I średni 

naj- I naj- j naj- I naj­
wyższa niższa wyższa niższa

h-kki towar 
naj- I naj-

' wyższa niższa
W 9,.

Pszenica biała . . . 22 60 22 10 24 50 23 80 21 20 20 60„ żółta . . .
Żyto...........................
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cze„je} '"? kradz,eży, natomiast skazanym został z wyklu- 
karnym m \ycl1 okoliczności, na 4 lata więzienia w domu 

dniach-

*®TnVrvą «■’*«/ .*v/ł>xx v/uv»x, xx«xi j. xuvt» w Xl^
J za przechowywanie kradzionych rzeczy.

Berliński sąd przysięgłych rozstrzygał w tych 
«lat WV sPrawie dwóch robotników, którzy swego czasu brali 
ferzpn;Zaburze“iach robotniczych na placu Aleksandryjskim, 
’bert M„i ’’i.hotmcy Wilhelm Priem i czeladnik powroźniczy 

l’rzadku C°- mie1,1- należeć do tych burzycieli publicznego
8 marca’ h’u .tarSl] się na władzę w czasie rozruchów w d. 
’“łnjacea-n ’ j em’ 3ak oskarżenie udowodniło, pochwycił na- 

1 Piersi i 2i,g° i uspokojenia się oficera policyjnego za gardło 
^Bik był ' , "° w.rz.uci6 pomiędzy rozhukany tłum. Poru-

że Í +K silniejszym a dobywszy pałasza ranił go w 
Sgf oska„ ych™a,st upadł na ziemię i został aresztowanym. 
ia- ProkZ°ny Scbroter miał rzucić kamieniem na konsta- 

?-vnie n7Urat0r ressendorf w przemówieniu swém wystąpił 
5‘żs2ą wirst»1Wi P.rasie socyalistycznéj, która podburza tylko

i pr2, ± idności do zakłócania porządku i przeciw wła- 
Sfssse nCZ?\ miSdzy innemi artykuł Berliner Freie 
„l9iyczn„? ,, g odnym żołądku.“ Téj to niecnej agitacyi socy- 
- 'idzy kuaSy P,rzyPisać należy niezadowolenia i zaburzenia 

»wy Przez ł robooz!ł- Następnie po zreasumowaniu całej 
ni ■ na USł Przewodniczącego sądowi, poszli sęd ziowie przy- 

"’innym z»lP 1 P° dwugodzinnej naradzie uznali Schrotera 
J "łacizy aourzenia a Pnema winnym czynnego oporu prze- 
"¡ízienia. %<ł uwolni1 przeto Schrotera a Pnema skazał na

¡ W Sierfkoíy8Zy ijauczyciel katolickiej szkoły elementar- 
wie p. Weimann, który już przeszło 30 lat jest

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Przedpłatę na dzieło: PaiBliętllikl Z 
wojny hiszpańskiej złożyli:

1. K. Rogalińska z Królikowa.......................Rogalińska _ ____
E. Oailier z Poznania Jii 5 

„ 5

]*,w Paryżu (w drukarni E. Pion) wyszedł dalszy 
ciąg publiuacyi: Poetes illustres de la Pologne auXIX 
siecle, to jest drugi tom Pana Tadeusza Monsieur Thadee) 
przekład na francuzkie wykonany przez p. Charles de Noire- 
JLsle.

Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 68 i 
zawiera: Wiktor hr. Baworowski (z drzeworytem.) — Kronika 
tygodniowa — Rotulowicze, powieść Teodora Tomasza Jeża, 

i rzegla.d polityczny. — Korespondencya od redakcyi. — 
ha.... (drzeworyt.) — Kuźnia (drzeworyt) — Szachy.

— Kebus. Kronika paryzka (dokończenie?) — Marco Fosca- 
rim, dramat w 5 aktach (dalszy ciąg, z drzeworytem.) — Kilka 
słów o Piotrkowie (dokończenie.) - Michał Walicki i biurao 
królowej Maryi Antoniny (dokończenie.) -- Poradnik dla kupu- 
jących książki (dokończenie.) — Nekrologia półroczna. — Prze- 
silenie ekonomiczne w Niemczech (dokończenie.) — Optyka i 
malarstwo (dalszy ciąg.) — Na zimowych leżach (szkic powie-

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 20 kwietnia.

BAZp»n:o PKi6Ski z,źonV Jabkowa. Niemojowski z Śliwnik. 
Panie Chłapowska z Czerwonej wsi i Jackowska z Poma- 
rzanowic. Karśmcki z Czachór. Mielżyński z Wielkiei 
Łęki. Niegolewski z Niegolewa. Niegolewski z Włoście- 
jewek. Turno z Obiezierza. Pani Rekowska z Pietrz/kow!

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. KoppeT FrLkfS Z™ 
de z Szczecina. Walburg z żoną z Berlina. Ahrens z Wro­
cławia. Hr. Kwilecki z Kobelnik.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Giełda poznańska, 20 kwietnia.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna _ m

kwiecień — .—, na wiosnę — .----- , na kwiecień-maj -1
ptoń--ZerW16C czerwie°-1'Piec “ •- na lipiec-sier-

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.20 m.

Gdańsk, 19 kwietnia.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze pochmurne i zimne; wiatr północny.
Pszenica loco była dziś w skutek doniesień o slabem 

usposobieniu targowisk zamiejscowych także w bardzo slabem 
usposobieniu; w ogóle nie chciano kupować, a lubo właściciele 
okazali gotowość zgodzenia się na cenę o 6—7 m. na tonie niż­
szej od wczorajszej, zdołano jednak zaledwb 230 ton sprzedać, 
przyczem piękniejsze gatunki jeszcze więcej w cenie się co- 
Inęly. Płacono za jarą 130/1 fuut. 235 m., 132/3 funt. 240 m. 
murząeą 127 funt. 210 m., czerwoną murzącą 127 funt. 130 m.’
v>3in°i8i a“-1; 245 pi«kn^ wys°ko pstrą i szklistą
lol, 131/2 funt. 248, 2o0 m., białą 127 funt. 252 mar. per ton. 
lermina słabo i niżej; kwiecień-maj 241 m. plac., maj-czerw. 
242 m żąd., czerwiec-lipiec 245 m. żąd., lipiec-sierpień 245 m. 
żąd. Cena reguł. 242 m. Wyp. 100 ton.

rZV%lPC0 stal®j; krai°we 123 funt. 174 m., dolno-polskie 
12o funt. 174 m. per ton. Termina maj-czerwiec 170 m. żąd 
dolno-polskie na kwiecień-maj 171 m. płac. Cena regulacyjna 
166 m., dolno-polskiego 170 m.
1AQ(ioJ?C/IilAeÓ l0C0 wielki murz^cy 107/8 ft. 156 m„ piękny 
109/10 fnt. 168 m., mały 106 fnt. 150 m., 108/9 fnt. 155 n? per 
ton płac. 1

Groch loco na paszę 139 m., do gotowania 146 m. per 
ton plac. Termina kwiecień-maj na paszę 139 mar. plac., maj- 
czerwiec 140 m. Sąd. Cena regulacyjna 138 m.

Wyka loco 110 m. per ton płacona.
Okowita loco nie handlowana.
Depesze. Londyn, 18 kwietnia. Wszystkie zboża stale 

spokojnie. Powietrze zimne. ’
Amsterdam, 18 kwietnia. Pszenica loco bez obrotu, 

termina wyżej, cena terminowa 343. Żyto wyżej, cena ter- 
minowa 216. Olej rzepiowy 403/4. Rzep 415. — Powietrze 
wietrzne.

Giełda berlińska, 19 kwietnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 215-260 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pt., na kwie- 
!?'eń‘“aj. 245 244 maj-czer. 245.50-244.50, czerwiec-lipiec 246.50- 
24j.5O, lipiec-sierpień 241-239.50, wrzesień-paździr. 235-234 -233 
m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 170.-193 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 176-178.— nowe rosyjskie 177-180._
z kolei, krajowe 185-190. z dworca, nadps. nowe rosyj. 165-170 
płac., kwiecień-maj — —, na wiosnę 174.-173,— maj-czerwiec 
,Jo czerwlec"Bpiec 170.50—160, lipiec-sierpień 170.-
168, wrzesień-paździer. 169-167 50 m. pt.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-183 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 140-175 m. wedle ga-
teo icn Żad-; szwedzki —.----- , rosyjski 150-160, pomorski
ici j wschodnio i zachodnio-pruski 155-163, szląski
lb2-167, nadp. galicyjski---------, czeski 162-167, węgierski

. — marek z dworca płac., na wiosnę 159.—158.50, na maj- 
czerwiec 159—, czerwiec-lipiec 160.-159.50, lipiec-sierpień —m. płac. r
.ca .ijrocb per 4000 kilo do gotowania 159-190, na paszę 
150-159 m. ¥
mo Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 136-142, stara 
138-145 m. wedle gat. pl.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Oiej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65.5 marek bez 

beczki płacono; — na kwiecień —kwiecień-maj i mai- 
czerwiec 66.4 65 3-65.4—, czerwiec-lipiec 66.8 65.6—wrzesień- 
październik 67.3-67- m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 32.5 m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54.6— m. pł 

kwiecień —kwiecień-maj 55.7-55.3- —— maj-czerwiec 
56.-o5.6-, czerwiec-lipiec 57.-56 6—, — lipiec-sierpień 58.-57.6 
sierpień-wrzesień 59.-58.5 m. pł.

per 100 litrów a 100 prc. —
pł., na ten miesiąc 56-56.3 55.8

marek — kwiecień-maj
linieć 57 i \7 uo i-56.7-1 płac., czerwiec-
w?Źesień 59 59 2 58 8 nł PleC'8lerpieli 584 8'58‘ pIac- sierpień- 
wrzesień 09 -59.2-08.8 płacono, wrzesień-październik 58 pl pa-SŁ™SS4_-Prp1“" “■•»p.a.Jad.i.«

Okowita per 100 litrów 4, 100 prc. = 
beczki loco 55.5—1 płac.
0 i lM29--28SZenn& Ur' °° 32-50'31-- nr

inn , V«ka,rżana nr. 0 27—25—, nr. 0 
100 kilogr. brutto z miechem. i 1

10,000 prc.

0 31—29 —

24 50-23.50 poi

bez

nr.

liursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 20 kwietnia.) , 

SZCZECIN, 20 kwietnia 1877.
Pszenica stałej, 

na kwiecień-maj . . 239
na maj-czerwiec...............239

Żyto stałej.
na kwiecień-maj .... 166 50 
na maj-czerwiec .... 165 
na czerwiec-lipiec . . . 165 

Olej rzep, niezm. 
na kwiecień-maj ..... 65 
na maj-czerwiec .... 65 
na wrzesień-październik 65 

BERLIN, 20 kwietnia 
Pszenica wyżej, 

na kwiecień-maj .... 245 
na czerwiec-lipiec . . . ¡231 _

Żyto stałej.
w miejscu ........
na kwiecień-maj . . . .
na maj-czerwiec...........
na czerwiec-lipiec. . . .

Olej rzep, trzyma a.
w miejscu ...................
na kwiecień-maj . . . . 
na wrzesień-październik

Okowita spok.
w miejscu ...................
na kwiecień-maj . . . .
na maj-czerwiec...........
na sierpień-wrzesień . .

174 50 
170 50 
169 50

65 30 
67 40:

Okowita słabo 
w miejscu .... 
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec 
na czerwiec-lipiec

Owies
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . .

Olej skalny 
w miejscu.

53 30

54 20
55 20

158 —

54 20
55 20 
55 40' 
58 30:

50 
50
75; na kwiecień 
1877.

Owies
na kwiecień-maj............

Gal. koł. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr losy z r. 1860 .
Włoska renta.................
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . . 
71/3 prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy lik widać. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy...................

i Uspos. stałe.

(JWiidesłaBio.J

towany 8 do 1O 1*3Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczep 
i objaśmema odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
Przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem: Monsieur A. E. Capelli, Rue Caffaro 
JN. 14 a Genes en Italie. (1845)

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła sie tói Drzv- 
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi bezsenności 4»doŚC^±1O7’dÓW' PUChlinie’ f!rze’ za"#u> «derztóu’ krwi 
w p!« <.y’- aaum6w.1 w uszach, słabości i womitom, nawet 
tozmnwf “1«|arnoSci.d*abetes, melancholii, chudnieniu, reuma- 
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie
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dla dzieci ssających zaraz od urodzenia," aniżeli mleko mamki. 
— "Wyciąg z 80,000 certyfikatów’o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. _ (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu* Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym^potom.

J. Comjomparet¡, proboszcz Sainte Romaine des Iles.

Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 
używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. _ Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Crosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną iak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środr.i i potrawy.

Cena Revalesciére za */, funta 1 Mr. 80 fen 1 f„
3 Mr. 50 'en., 2 funty 5 Mr. 70 fen.. 12 ff. 28 Mr. 50‘fen

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen. 24 
liżanki 3 Mr 50 fen , 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funt 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28_9<)
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa i u g11 
szarda Fischera.

CO
Księgarnia E.Calliera Otrzymała Anty kwarnia E. CallieralA Kd,tS,lO£11 10 Król, pruska 155 loterya państ.,
tylko i poleca ¿trzymała na skład główny dzieło U .«y« Ciągnienie 1 ki. dnia 2 i 3 maja

PAMIĘTNIKI
Józefa hrab Krasińskiego

od roku 1796-1831
skreślone przezDr. Rcutowicza.

Cena 5,00 M., z przesyłką pocztową 
5,20 M.

Mateusza Gra lewsklego

KAUKAZ
wspomnienie z 12-letniej niewoli. 
Prenumerata na całe dzieło wynosi 6 

zeszyt pierwszy opuścił prasę.M.

dziel polskich
Antykwami

E. Falliera w Poznaniu
wyszedł arkusz dziesiąty (X) i rozsyła 

się na żądanie fr. bezpłatnie.

Do teg

za Marek 70 35 17Vs 9 41/, 2$ P/4
. za zaliczką lub przesłaniem należytości.

Max Meyer,
Dom bankowy i wekslowy

(2083)

wydaję losy udziałowe :
Vi Vs Va Vs Vis V»s Vs4

Administracja'. w Karyzilj 
Montmartre.

22. boulev.

Młoda osoba

Co tylko opuściło prasę znakomite 
dzieło Dr. J. H. Reveille-Pavise:

„Starość“
popularny wykład fizyologii, psycho­
logii, medycyny i hygieny względnie 

do wieku starego przełożył
Dr. Franciszek Olszewski.

Cena Marek 6.
Skład główny w księgarni E. Całłiera-

20
broszurek

i przeważnie
poleca Antykwarnia

E. Callieraw Poznaniu
po cenie znacznie zniżonej 1 talaiar

Z drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr.' Berlin> SW". ^iedrichstrasse 204, pierwszy 
W. Dehińsk) w Poznaniu co tylko wyszło:; > najstarszy interes loteryjny Prus, założony

PAMIĄTKA 1855 r.

obrony języka narodowego j Kartofle rychle
jgyg polecam do sadzenia jako to:w r.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwasom 
i upośledzonemu trawieniu. (21)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka 
starcza na kąpiel dla osób, które nie są 
stanie udać się do Vichy.

Dla imiknienia fałszerstwa żądać

szuka miejsca towarzyszki lub do p0. 
czątkujących dzieci. Miejsce pobytu 
wskaże Adm. Dz. Pozn. pod Nr. 2057

EKONOM Polak, 37 lat liczący^^ 
kuje od Sgo Jana miejsca z żoną lub j, " 
żony tu albo w Królestwie. Potrzebujący 
Panowie zechrą o tern łaskawie zawiadomi/
Adres Kegel w Kobiernie perKrotoszyą'

L. ITrsętluik spo«hu<Zv
I w ' W sile wieku, mający lat 20 praktyki, który 8,.

modzieln. zarządz. i praktyków, przez dłuższe 
lata w większej majętności i poszczycić ń 
może chlubnemi rekomendacjami wskutek

Zawiera wedle stenograficznych zapisków ' PJiJłek śniegu (Sehneefloeke) białe Ko. 1 M. fi. naie$y, aby na wszystkich produktach nieprzewidzianych wypadków zmuszony je,( 
w dosłownem tłumaczeniu rozprawy Sejmu i eX carh VerrmoOnT ,? - 50 fi znajdowały Sig znaki szukać od Igo lipca^rb.Jnnej _ posady,Pruskiego nad projektem o Języku i rzę- ( Extra early Vermont „ - 50 fi , znajdouały franCUZKIEJ
dowymi rozprawy Parlamentu Niemieckiego’ piękne białe woskowe „ - 5 0f. KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
nad Językiem Sadowym, oraz inne doku- równocześnie polecam także skład mój Dostać można w Po z n a

menta odnoszące się do rozpraw tych. rozmaitych gatunków ćwikły pro Ko. 1,20 do MaliŁlewlcza.
P< święcona członkom kół polskich>ej- ! b™ M., marchwi ł.ałej z/.iclonemi ^owka- 
mu pruskiego i pailamentuuiemieckicgo.i™..Pro K?- ^O JM. D]archwl Cze'woric‘J dłu'

Poznań 1877

sza wiadomość pod Ni. P. postlag. Ra<]en
Byr iczb,-| powiat krbtoszyński. (30^ 

niuwapt. ra Dominium Chomiąźa pod~~Gą- 
sawą potrzebuje od 1 lipca r. b.

urzędnika gosp,j gićj Pr0 K°* 2 M. wysadki szparagowe, mo­
cne trzechletnie, 100 sztuk 3 marki.

Przepis kultury bezpłatnie. (2068]
Cenniki przesyłam na łaskawe żądanie fr. 

i bezpłatnie.
A.. liraaiase.Jes

Poznań, Rybaki Nr. 7.

Nakład i druk drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Dębiński).

|.rz
wierzchowe 

(1903)

A. Moiling 10 ark.

I wielka loterya koni
w Inowrocławiu.

"Ciągnienie dnia 27 kwietnia rb.~i
a główna: elegancki ekwipaż z czwórką koni i uWygran

wartości 10,000 Mr. czterdzieści szlachetnych 
i cngowców jako też inne wygrane.

Losy po 3 Mrk. polecają

debit generalny w Hanowerze oraz w Poznaniu u Panów Krug & Fabric us,
Wrocławska ulica 10/ll., Theod., Jahns , E. Callier, Wilhelmows a ul. 18., E. 
Lesser, Wroniecka ul. 18., M. Bendix, W - na ul. 7., S. Witkowski, Wilhel- 
mowska ul. -8. F Kalet, Żydowska ul. ¿8. S. Landsberg jun., Berlińska ul. 11. 
H. Elkdes Szeroka ul. 4. ,Gust. A. Schleb., Wilh Mewes, Ekspedycya 
Dziennika Poznańskiego.

Franciszka Cinistoph’a
lakier połyskujący

28 ark. 8°. Cena 1,25 Mr. Porto pod opaską 
20 f.

III ROCZNIK

«i w W. Księstwie Poznaüskiem.
Zawiera sprawozdania z przeszło 100 kółek

Obywatel, który próbę z kilku­
dziesięciu gatunków (2082)

ziemniaków(1060) i ogłoszenia.
Poznań 1877. Nakład i druk drukarni J. I.

Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński).
k. w. 8». Cena 2,50 Mar. Za nadesła- prZyjmje na koszt i zysk wspólny raczy 
należytości i 20 f. na „PannątKę“ a • . -, . on h. ni. do rólnika

10 f. na Rocznik na 
dzieła franko Drukarnia 
<lcego) Dr. W. Dębiński) w Poznaniu

na pierwsze, odbyć się mające w dniu 
ST kwietnia rto. wielkie wylo­
sowanie

oVaSk?XayUrb?dw: Się zgłosić do 30 b. u,, do rólnika 
trnia J. I. Kraszew- SulCFZ V SÏÛegO

Inowrocław.
i Dominium B®aryż pod Wa­
pnem ma na sprzedaż amerykańskie

ziemniaki

W Ostrowie w pobliżu dworca , ...... .
(2040) bezżennego z kilkoletnią praktyką, p0. 

7 rządnego i energicznego. Osobiste przed­
stawienie konieczne. £2084)

___ na
Wyborna ta kompozycya jest bezwoiaiift, scłinłl? natychmiast po pocią­

gnięciu twardo i przyjmuje blaik piękny, w wilgoci niepsujący się, jest bezwarunkowo 
więcćj elegancką i trwalszą niż wszystkie inne farby. —Najulubieńszemi gatunkami 
są żółto bronzowy lakier połyskujący (równy farbie olejnej) i czysty 
lakier połyskujący bez dodatku farby. _ _ _ _ (2093]

KONI
Skład na Poznań

Adolph Asch.u p

Franciszek Christoph
w Berlinie.

Iw Inowrocławiu po 3. Marki są 
|do nabycia w Ekspedyi Dzień. Pozn.

Łatę H,ese, bardzo trwałe, 
plenne i wiele mąki zawierające.

Później dojrzewają i nie tak 
prędko wyradzają się jak Earle 
Rosę. Cena za centnar 4 marki 
50 fen. (2097)

Wynalazca i jedyny fabrykant pra­
wdziwego lakieru połyskującego na posadzki.

Najmodniejsze fasony

I
VES ET

CA YP
BROMURE DE CAMPHRE

©u Hoeteur CILIA
LAURÉAT DE Lâ FACULTÉ DE MEDECIME A PARIS

(prix monthyon)

Podgórna ulicn Sir. <5 S piętro
pokój natychmiast do wynajęcia. y209l)

W dniu 18 b. m. zginęła 
’mi czarna (2096)

wyżlica

o dwóch piętrach, trzydzieści pokoi już 
zamieszkałych mający, nowo wybudo­
wany pod bardzo korzystnemi warun 
kami do sprzedania.

Karol Śliwka.

OOOOOOOOOOOQÖ
10,000 Marek
kaucyi stawić może rządzca go­
spodarczy, który poszukuje miejsca

——.... - n .------- y-f odpowiedniego do samodzielnego za-Dla Wiadomości p. p. 0O1B11II1OW, WiaS' „r Vcmetu’ioCicieli domów, budownłczycb itd. itd. rządui w W. Księstwie Poznanskieni 
Ofiaruję i rozsyłam do każdej stacyi kolejo- lllb Królcst-WIG a OlSKlCIil. rOSte re- 
wćj. Un|ino dla mularzy i do na- stante M. M. Wronki per Poznań. WOZÓW, w najlepszym gatunku. (942] QQQQQQOOOOOOO
liennaim Jaroscliek

Wapiennia w Goślinie na Górnym Szlązku. Ilządzca gospud.
kilkunastoletnia praktyką i dobn

Poszukuje s;ę 11964) .
SiZIERZAWY z kilkunastoletnią praktyką i dobremi 

o 500-600 morgach obszaru w w. X. Po- poleceniami, władający obu krajowemi 
zuańskiem. Łaskawe oferty z dokładnem po- językami szuka posady od 1 lipca rb. 
daniem warunków uprasza się przesyłać do Bliższych informacyi udzieli kupiec M. r>.— „ Qg(pzeazow - - — ■ ■Dom.
[Schildberg]. Lehman w Kościanie. (2029)

Poszukuje się

dzierżawy
(2081) Metsel’a mnzenn

około 1000 morgów. Poste restante 
M. S. Łabiszyn p. Poznań.

Z dwóch wsi moich zamierzam

sprzedać jedne
mająca 8/4 roku, wabiąca się I>yana, bez pośredników, obejmującą 
oddawca odbierze stosowne wynagro- roli ornćj 1100 morgów, łąk 200 mor- 
dz mie, Olszewski leśniczy w Bru- gów, lasu 200 morgów czyli razem

paryzkie kwiaty, wstążki, krawatki, pióra, welonki, tiule, kołnierzyki 
mankiet-ki, sznurówki, pończochy, szkarpetki i wszelkie towary kró­
tkie i pasamoniczne poleca po jak najtańszych cenach (2086)

A. MOIler
Nr. 10 Wilhelmowski plac Nr. 10.

Do wydzierżawienia.___ - „
Restauracya 1 kram korzenny w Rynku, w bardzo dobrem w 
miejscu, w którym przez 13 lat bardzo dobre interesa robiono, jest 
do wydzierżawienia od Igo października r. b. Zgłoszenia przyjmuje M 
u siebie (2077) »

Trzebiatowska. >
Łabiszyn, dnia 18 kwietnia 1877. M

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN 
z Bromku kamforowego używają 
się w słabościach muzgu (nerwów, 
chorobach serca i kanałów odde­
chowych, a szczególniej następu­
jących : Astmie, Bezsenności, Biciu 
serca, Hysteryach, Padaczce, Za­
wrotach, Obłędzie, Boleściach 
głowy Dolegliwościach narządu 
moczo - płciowego , dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych. 
W Paryżu p. CLIN et C», ul. Ra- 
cine, 14; w Poznaniu w aptece 
p. D’ Mankiewicza i we wszyst- 
kich znaczniejszych aptekach.

Grus! Grus!

Wydzierżawienie dóbr.
Z położonój w powiecie bydgoskim, 11li mili od Bydgoszczy majętności 

Żołądowo mają albo w całości albo podzielone być wydzierżawione z kom­
pletnym inwentarzem żywym i martwym od 1 lipca rb. na 18 po sobie na­
stępujących lat: . .
1 wieś Żołądowo ’ z około 2300 morgami przestrzeni użytkowej
2 „ Jagodowo z około 1600

dzyniu pod Janowcem. 1500 morgów. Budynki gospodarskie 
murowane i dobre, dwór piękny w o- 
grodzie, przy którym staw rybny. W;eś 
leży nad żwBÓwką i jednę tylko milę 
od stacyi kolei żelaznej.

i Adres sprzedającego poda Adinini- 
- straci a Dz. Pozn. pod Nr. 2092,

3©
tryków sztamowych

Wegrettl.
25 baranków jagniąt

Asfromoiii

hiiaUmiczne
naSapieżyńskim placu

otwarte jełt codziennie od rana 
do wieczora; we wtorek i 
piątek od 2 godziny po po­
łudniu do wieczora wyłącznietyl- 
ko dla dam, przyczem dama 
także naukowo objaśniać bęi 
okazy. Do licznych odwi eto 
zaprasza uniżenie (1819)

S. Meisel.

:

W sobotę dnia 21 kwietnia wieczorem 
o 8ej godzinie

W SALI BAZAROWEJ

we wszelki, h metodach gospodarstwa doświad­
czony który potrafi intenzywnie gospodarować 
przebywszy funkeye w niemieckich gospoda­
rstwach szuka odpowiedniej posady od 1 lipca 
lub później adros uprasza się O. przez Admlu. Dziennik», pod 2078.

KONCERT
Miski Haiser’a

Gospodarz
wprawny i obrotny, niogtjcy złożyć kaucyi 
kilka tyBięcy talarów, jako też niajchlubniej- 
sze zalecenia, poszukuje stanowiska jako ad-

_ _ , ministrator lub rządzca zaraz albo od św.
jest do nabycia bezpłatnie w Psał- p0 najlepszych matkach z powodu zmia-’jana. o łaskawe oferty uprasza się pod 
teryi przy Nowym Rynku. (2088) ny kierunku owczarni tanio do nabycia' dresem: «. H.. do rąk księdza hcencyata

W. Brj kczyński. » B<.»voJewieŁW™!kL («’>-

Pretensyc każdego rodzaju
ściąga na wszystkich targowiskach krajowych 
i zagranicznych mianowicie od firm berliń­
skich agentura generalna dla przemysłu i 
handlu (General-Agentur für Industrie und 
Handel), Berlin, S. W. Markgraíenstr. 90. ¡

(2026) _____ _ '
Dominium Janisæewo pod Po-

Gniezno.
W poniedziałek duia 23 bm.

KONCERT
Miski Hauser1».

kawaler, władającyISUiteiëm j, dobrze obu języ- nw« nolnki w nirpnijyip Pi
kami krajowemi, z trzechletnią pra­
ktyką w gorzelni mchowskiej, poszu- ’ 
kuje miejsca od 1 lipca rb. Reflektu­
jące Dominia raczą się zgłosić do p. 
Ewert, gorzelnika we Mchach

D5a każdego.
Podpisana agentura generalna przyjmuje i 

_ „ _ Z wykazu podatku gruntowego pośredniczy w sprzedażach każdego rodzaju,
są do prżejrzenia" oT 23“mb7weŻolądowo, u p Michała Levy ^^nya^ceSni^iuzein?Srlwld. 
w Bydgoszczy i u pp. E. Wolff i syn w Berlinie Potsdanierstr ’ . |pod najkorzyśtniejszemi warunkami. 12027)

W interesie obejrzenia dóbr zechcą się chęć zadzierzawienia mający Agentura generalna, dk przemysłu i handlu,

Alekla i Dąbrowo z około 2500 
Zdroje z około 1400

Warunki dzierżawne jako tćż wyciągi

udawać do administratora p. Prądzyńskiego w Źołądowie.

BERLIN, 19 kwietnia.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. tv. 103.40 p.
dito 4 94.50 p.

Obligi długu państwa 3Vs 92. p. Í
Prem. poż. państ. z 1855 3Vs 143.50 p. 1
Listy zastawne wscho-

dnio-pruskie 3V. -• P-
dito 4 —• P-
dito 4V. 101. p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 , 92. p.
dito szlązkie 3V, 83.75 p.
dito lit. A. i C. stare 4 —p.
dito lit. A. i C. nowe 4 —• P-
dito lit. A. i C. 4V4 100.25 p.

List. z. zachodn.-pruskie 37, 81.50 ż.
dito 4 92.25 p.
dito 4V. 99.50 p.
dito II serya 5 104.50 p.
dito dito —p.
dito nowa I serya 4 —- P-
dito dito 4Vs —• P-

Listy rent, poznańskie 4 94.- p.
dito pruskie 4 94.— p.
dito szląskie 4 94.— p.

Akcye bankowe.

Wrocław, bank dyskont.
dito wekslowy

64. p. 
72.75 p.

(2095)mecem ma na sprzedaż cztery młode (Emchen).
do rozpłodu zdatne (2041) ^’ Doinlniuin Chwałkowice

Teatr polski w ogrodzie PołocW
W POZNANIU. '

W sobotę dnia 21 kwietnia 1877
występ Aleks. Rakiewiczowej

artystki teatrów warszawskich.

stadniki
rasy holenderskiój.

pod Śip®ałkowem. (2090)

Urzędnika.
gospodarczego miejsce już 
jest ¡zajęte.

MAKBET
tragedya w 5 aktach.

B rlin, S. W. Markgrafenstrasse 90.

Niemiec, bank hyp.
Meiningen

^towarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 

kredyt.

94.75 p. 
96.90 p.

102. p.
67. p. 
70.80 p. 

214.50 218 p. 
99.50 p.

154. p.

dyskontowe 78.25 ż.
Szląskie stowarz. bank. 4 82.25 p.

■ ------------------
Akcye przemysłowe. ;

Berliński kantor drzew. 4 1 46.— ż.
Stowarzyszenie immol. 4 70. p.
Dortmund Union 5 3.25 p.
Huty Hoerder 5 29.— p.
dito Laura 5 64.75 p.
dito Lauchhammer 5 21. ż.
dito Marienhiitte 5 59. ż.
dito Massener 4 1.75 p.
dito Redenhiitte 5 2.20 ż.

Berlin. Passage 6 17.75 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei
żelaznych.

Bergsko-marchijska 4 74.60 p.
Berlińsko-zgorzelicka 4 18.— ż.

dito szczecińska 4 109.75 p.
Drnkier

¡Brzesko-grajewska 5
Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa 4
Marchijsko-poznańska )4 
Górnoszląz. kol. lit. A. C. 3’/a 

dito lit. B. ;3T/a
Austr.-franc. kolej pań. 5 
Austr. półn.-zachodnia 5 
dito poł. pań. (Lomb.) 5 

Wschodnio-pruska kol.! 
południowa (4

16.50 p
78.50 p.
40.50 p.
16.75 p.

121. p.
115.20 p. 
341.50-344.50 p 
165. p.
116.50 p.

21.75 p. 
95.50 p. 
10.10 p. 

103 90 p.
100.50 p.
160.50 ż. 

66.30 p.

Zagraniczne papiery.

dito
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864 

losyjs. poż. prem. 1864 
dilito 1866

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe

Pols. listy likwidacyjn.

4Vs
4Vs
4
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4
4
5 
4

50.60 p.
46.30 p. 
89.— ż. 

284. p.
93.

244.
128.90 p. 
126.75 p. 
—. ż.

66. p. 
56.50 p.

/

Warsz. listy zast.nnejsKits o 
Ameryk. 6% poż. 18816 
Ameryk, dto poż. 1885 6 

dito dito dito 
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka

102.80
99.60
98.60 

101.75

74.50

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1 1-6.2Ś p.

—• P-
4.20 p.

158. p. 
235. p. 

81.40 p.
4
5

POZNAŃ, 20 kwietnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligacye 
Powiatowe obligacye 
[Powiatowe obligacye

3V
4
4
5 
5

97.
92.40
93.50

100.
97.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewsl^go (Dr. W. Łcbiński) w Poznaniu.

dto dto 
Szląśkie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

5 I —. 
3’/2! 93.50 
4 I 94.50

Akcye pi­ankowe.

Wróci, bank dysk..
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w

Meining. . j
Wschodn.-njem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine. 
Szląskie stowarz. bank.

4 65.
5 67.
4 70.

4 _.
5 —.
5 215.
4 99.
4 85.

Papiery pruskie.

dito lit. B. akc. z. 37a 
Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry'

akcye zakł. . 
Starogardzko-pozn. ak. z. 
Brześć-graj, akc z.
Galie, kol. K. Ludw. ak. z. 
Kolej Rudolfa akc. z. 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z. 
dito półn.-zach. akc. z. 
dito poł.-pańs. (Lomb.) 

akcye zakł
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z, 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

Pruska poż. ukonsolid. 
dto dto

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

3V
3V

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 4 
Bergsko-march. akc. z. ¡4 
Marchiisko-pozn. akc. z.|4

84.
73.
16.

Zagraniczne papiery*

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt. 

Austr. noty bank.
dito renta papierowa 

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer. poż z loi- 

iłit.o 1871 r»-1871
Rosyjskie noty banlr
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